NALEŻYTOŚC POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM 


Nr. 65 


foNu'nęTulu Niusi30ŁNEi 
jes u0OZzenia 5 00080 mkp, 
Z otnoszeniem 6,0 39,000 

przesyłkągocz.6,000,00) 
La OTuViCA 10.000000 , | 

Cena nn marak 
aumern 5000 rtlskich 


Adrer Mednicojlż 
ul, Saęieliońska W 16. 
ieleton 41 Międrywiust, L57 2, 
AGrek Aamynistrxcjt' 


ul, Jagiellońska L. 10. 


«ai. 
p z gg i _ << 
+ TEA K CAŁ TJT TYT A AATE © *WEEN. Gia z ” [s EEE E s "ME 
SEPT KERM "CDA | HM 4 p" POWINNA may zm ww m z. awe BRA NA I o OJ WAY NĄ RA WA Mi AAA x 


% 


KOMITETU ORGANIZACYJNEGO 
BANKU POLSKIEGO 


- Lista akejonarjuszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 10.000 nazwisk. Nie 
zawiodła więc wiara, że szerokie warstwy spełeczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, 
niezbędnej dla uzdrowienia stosunków pienieżnych w Polsc4. Niema najmniejszej watpliwości, 
że w dalszym œągu iista akcjionarjuszów będzi» stale wzrastała, dzięki czemu dotychczasowy 
przebieg zapisów może świetnie osiąynąć zamierzony cel rozmieszczenia miljona akcyj. 
Jednakze potrzeba na to chociażby kilku miesięcy CZASU, krory m, niestety, nio rozporządzamy, 
gdyż Bank musi już powstać w najbiiższym miesiącu, ostateczny zaś termin zapisów, ozna- 
czony na koniec marca, przedłużony być nie może. Wobec tego wzywamy tych, którzy do- 
tychczas akey) Banku nie nabyli, aby uczynili to czeiuprędzej, koniecznie przed upływem 
bieżącego miesiąca. 

Mła ułatwienia większych zapisów ustalił Pan Minister Skarbu nasie- 
pujące warunki: 

1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. 

2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej wpłaty mogą być dokonane ratami z zacho- 
waniem następnjących warunków: 


Krików, Piatek 21 Marca 1924. 
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nie, jak gdyby dla realiczeji dostępu do mo- 
rza na podstawie paragr. 99 traktatu wersal- 
,skiego hyia jedna skuteczna recepta: zajmuje 
się port zbrojnie, potem prowadzi się długie 
rokowania z Radą amkasacorów i ligą Naro- 
iłów, a wkońcu uzyskuje się wszystko, czego 


i jste tylko pragnie wbrew rozstrzygnięciom wiel- 


kich mocarstw. 
Liga Narodów, 
koju i legalności. stanęła 
która pokój naruszyła, 
nogami. Krwawa ironja! 
Sprawy Kłajpedy nie można jednak uważać 
za przesądzoną. Wraca ona teraz do Rady am- 


mieniąca "ię trybunełm po- 
po stronie Litwy, 
a legalność skopała 


basadorów, która wyda ostateczną decyzję. 
Jest obowiązkiem rządu polskiego zrobić 


wszystko, co się da, aby w Radzie ambasado- ' 


rów uzyskać zmianę przynajmniej najskanda- 
liczniejszych postanowień Rady Ligi Narodów, 


i tranzytu. 
A 2 LJ k z 
Wniosek nagły Sejmu dotyczy — jak o tem 


piszemy na wstępie — również i Gdańska. 
Referent pos. Stroński ograzował bardzo wyra- 
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| czerwca 1919), iż kierownictwo portu należy stalenia między narodem francuskim a polskim 
do Polski. Cóż zostało z tych obietnic, zobo- stosunków normalnych. Z kolei naj tul w. 
wiązań, co z postanowień traktatu wersałskie- dziennikarz polski w Paryżu, Antoni Potocki, 
go? Całe nasze współżycie z Gdańskiem stresz: |zwrócił uwagę na znaczenie kclejnego pobytu 
cza się w nieustannych sporach; ciągle jesta-| emigracji polskiej we Francji, specjalmio na 
emy szykanowani i z portu prawie, że nie mo-|znaczenie emigracji obecnej, dającej Francji 
żemy korzysta. robotników rolnych, którzy dzięki gościnności 
Francji przyczynią się do wzmocnienia gospo- 
darszego Francji. 


Rozporzadzenie w sprawie waloryzacji 
pótiiku dochodowego 


(Telefonem od naszego korespondenta 


Warszawa, 20 marca. Z kół zbliżonych do 
ministerstwa skarbu dowiadujemy się, iż pod- 
pisane zostało rozporządzenie, zmieniające 
przepisy pudaiku dochodowego na rok 1922 
Kurs franka dla podatku dochodowego na rok 
1925 wynosił 600 punktów, obecnie do oblicza- 
nia ma być przyjęte 150.000. W ten sposób po 
przerachowaniu na franki suma podatku wypa- 
dnie 300 proc. wyższa. 


Bziegacja rolników Kaszubssich 


* + 

Sejm domaga się, aby nasz rząd wystąpił na 
arenie międzynarodowej z całokształtem spraw 
dostępu naszego do morza, który nam przy- 
rzeczono i traktatem wersalskim poręczono, a 
którego do tej chwili nie mamy. 

Wierzymy, że rząd nasz akcję taką podejmie, 
powafi ją przeprowadzić z odpowiednim naci- 
skiem i uświadomić lturopie, że w iej własnym 
interesie, w interesie siabihzacji stosunków 
politycznych i gospodarczych, liy uznanie 
słusznych żądań Polski. 

Akcja ta obliczona jest na dałszą metę. W 
najbliższej przyszłości musi jednal: nasze mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych uzyskać prze- 
dewszystkiem rewizję postanowień co da 
| Kłajpety. Społeczeństwo nie zrozumiałoby ja- 
kiejkoiwiek ustępiiwości w tej mierze. Rząd 


resztę należności; 


"Warszawa, dnia 17 marca 1924. 


(—) X. Stanisław 


D dosiep Fol 


W dniu wczorajszyru Scjm przyjał olosami 
wszystkich stronnictw polskich nagłość wnio- 


sku, wzywającego rząd, aby w związku z prze- 
biegiem spawy Kłajpedy i upośledzeniem praw 
Polski w Głańsku zajal się całokształtorna 79- 
pewnienia Fzeerenospolitej pewnego i wolnego ambasadorów przesłała 


dostepu da morz. 
Bezpośrednią nrzyczyną zy oszenia 
szego wniosku były uchwały 


powy” 
ostatniej sesji 


Rady Ligi Narodów. Na sesji tej przyjeła Ra- 


da Ligi — jak wiadomo — projckt konwencji 


a) subskrybujący winien do dnia 31 marca b. r. pokryć przynajmniej 40% ceny 
subskrybowanych akcyj, do 1 maja b. r. 60%, do 1 czerwca b. r. 80%, do 1 lipca b. r. 


z . ze > $ 
b) przypadijąca za subskryboware akcje należność oprocentowaną zostanie, po- 


cząwszy od i kwietnia b. r, w wysokości 1% miesięcznie, licząc rozpoczęty miesiąc za 
pełny. Procenty podłegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej raty. 


8) Prawo dokonywania wpłat na warunkach p. 2 przysługuje również subskryLentom, 
którzy zapisali się na 25 akcyj lub więcej, na warunkach z dnia 26 stycznia b. r. 


KOMITET ORGANIZACYTNY BANKU POLSKIEGO: 
s (—) Stanistaw Jarpiństx, prezes. 


(—) fir Jan Kanty Steczkowshi. 
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Adamski, (—) Zygmunt Chrzanowski. 


(-) Dr- Franciszek Stefczyk, 


mma M 


morza 


|pracowanv . przez komisję Rady ambasadorów 
i zatezpieczy odpowiednie prawa Polsce. Pro- 
'jekt tego statutu ustalony został następnie 
| przez Radą ambasadorów w dniu 27 Vipera 1923. 
Jednakowoż Jitwa  sprzeciwiia się przyjęciu 
statutu (21 września 1928), Wówczas Rada 
sprawę do Rady Lisi 
Narodów, jednakże nie dla rozpatrywania me- 
rytorycznogo, lecz tylko do p zeptrowadzenia 
wykonzu: statutu, 

Rada Ligi przekroczyła swoje kompetencie, 
Wysiana przez nią do Klajpedy kolnisja p. Da- 


(statutu) kłajpedzkiej wedle projektu p. Davi-|visa nie zajmowala się weale przyprowadze- 


sa, odbierającego nam wszelkie uprawnienia w 


porcie Kłajpedy i umiemożliwiającego nam tran- 

zyt na Niemnie, ; 
Równocześnie załatwiono kompromisowo kil: 
ka z tysiąca spornych spraw polsko-zdańskich. 
Sesja Rady Ligi odebrała nam przeto dostęp 
do morza w Kłajpedzie i ujawniła raz jeszcze, 
że nasz dostęp do morza w Gdańsku nie jest 
ani wolny, ani pełny, 
* 4 


iniem Litwinów do rozumu i porządku, lecz — 
wobec ualszego oporu Kowna — poczęła czy- 
nić ustępstwa na rzecz litewskiego punktu wi- 
dzenia. Wkońcu wypracowała mowy statut 
Klajpedy, zupełnie sprzeczny z statutem Rady 
ambasadorów, a krzywdzący w najwyższym 
stopniu Polskę. W trakcie tych prac p. Davisa 
(4 lutego) zoprotestowała Rada ambasadorów 
przeciw uzurpowaniu sobie przezeń kompeten- 


ziście nasze upośledzenie w „„wolnem mieście”. ! musi być pewny, że w walce, jaką stoczy, be- 
Jeszeze "przed traktatem wersalskim mieliśmy | dzie miał za sobą cały naród. Rada amlasado- 
przyrzeczenie Wilsona, że otrzymamy Gdavsk, rów nie będzie zas mogła zlekceważyć głosu 
potem nastąpiła uchwała wielkich mocarstw o, Polski, broniącej swych praw i — uchwal sa- 
wcieleniu Gdańska bez zastrzeżeń do Polski, mej Rady ambasadorow. 
potem już uchwalę Rądy najwyższej (z 10-gol = 


Szykamowanie Mdrości polskiej ne Litole Kowiefiskiej 


| (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 marca. Komitet wycho lźtwa zamykanie szkół polskich. uwięzienie 200 Po- 
polskicgo z Litwy kowieńskiej przesłał do Ra- laków i znęcanie się nall nimi, utrudnienia 
dy Ligi Narodów 'memorjał, w którym wska- paszportowe i opcyjne ilp. Momorjał zwraca się | 
zuje na znęcanie się władz litewskich nad lud- z jrośbą do Rady Ligi o sprawdzenie stanu 
nością polską. Memorjał zwraca uwagę na za- rzeczy i zabezpieczenie opieki nękanej zain ożaf 
kaz używania języka polskiego w kościoiach, | polskiej, t 
| O’ UPSNOGC TJ p OTL WITT U” W 


© WIKZZWIE 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 marca. Wezoraj przybyła do 
Warszawy delegacja rolników kaszubskich w 
sprawie pożyczki krótkoterminowej dla pod- 
niesienia stanu rolnictwa. Poruszono równi 
sprawę połaczenia kolejowego z wybrzeże 
kaszubskiem z pominięciem Gdańska. 


Klejnaty sadane w zastaw Polsce 


(Tewfanem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 20 marca. „xpress Poranny" 
zamieszeza dzisiaj notatkę, w której zaznava, 
że opinja publiczną zaniepokojona jest, co się 
stało z klejnorami, oddanemi Polsce przez Ro- 
sję sowiecką jako zusiaw za należną Polsce 
kwotę 23 miljonów rubii złozych. Klejnoty te 
mają być sprzedane korsorcjum zagraniczne= 
mu za pałowę należytuści za jaką byly zasta- 
wione, tj. za ll i pół māja rubli złotych, na 
|Moeyv prywata»j umowy wobec niewykupiev 
ich przez Kosję, 

„Express Poranny“ domaga się, by sprzedaż 
|klej-atów odbyłu się w drodze przetargu pu- 
i biicznego. 


Waredawey pruscy przeciwko 
s b 
żydom 
| Berlin, 20 marca (AW). Stronnictwo niemiec= 
"ko narodowe wniosło do Sejmu pruskiego pro- 
J « |żekt, domagający się uchwalenia ustawy, za- 
Nadiw toczą się rokowania karteiowe między | braniającej żydom wschodnim wjazdu do Nie- 
rafinerjam nafty. miec. W motywach mówi się o tem, że Prusy 


i si ; ; winny za wszelką cenę uwolnić się od tych 
Przyjęcie na cześć Syndykatu dzien- |przyoys: KG ę od tye 


przybyszów, niepożądanych dla życia go*po- 


nIKArZY pol, W Latużii W red. „Matina” darczego mapę 
Paryż, 20 marca. (PAT). W Jokalu „Malina“ Zatonięcie łodzi podwodnej 


odbylo się przyjęcie Syndykatu korespondentów Berlin, 2 ) 
ski sea P = u al alkoci a erlin, 20 marea (PAT). Jak donoszą z To- 
pospoę w wyżu... Po, zwiedzeniu aedakcji i kio, łódź podwodna „Saszewo* zderzyła się 


TE 
|. ŚDMWR zaśść dain z 8 listopada 
w Borysem 


Warszawa, 19 marca. (PAT) Sejmowa komi- | 
sja do badania zajść w Krakowie, Tarnowie ij yy , s s ey Fi 
Borysławia Paola Solera posla Lisber. | Giolki przemys nigy lg skapienih 


mana 5 zajściach w Borysławiy 6 iistonada 7. r.. (Telefonem ad naszego korespordenta). 
emisja ustalila listę świadków urzedowych,| Warszawa, 20 mares. Miedzy przemysłem 
którzy mają być przesłucham* i zażądała pro- autniczym b. Kongresówki, a takim san:ym 
tok łów sekcji zwłok osób zabitych, dla usta- przeniysłem G. Śląska duszła do skutku kon. 
lewa, od jakiej broni polegli. Co do świadków wen*ja, mająca na celu regulowanie zbytu, w 
prywatnych bydą oni powoływani na miejscu cbeenych trudnycłr warunkach koniecznie po- 
w miarę potizeby. Pozatem kemisju postano- | trzebne, zwłaszcza ze wzglęcu na rosnącą kon- 
idm wyjazd do Borysławia odroczyć do 1-go, knieneję żelaza czeskiego. 

awietnia. 


: " 
0 wprowadzenie Woinegą obrotu 
A” dewizami 
(Telefonem cd naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 marea, Rozporządzenie, wpro- 
| wadzające zupełnie wolny obrót dewizami we- 
|wiiątrz państwa przy Ue6zymanin O 1 
(wych ograniczeń w obrocie zagranicznym. już 


| użenie czasu pacy pod ziemią. Ostateczną | 
deeyzję powieżime 22 bm. w Katowicach ken- 
gres zawomcwydi orgunizacyj robotniczych. 
nateżącycw do ..Zesjwiu Pracy 


i zatonela. Łódź mia- 


cji. Protest nie pomógł, p. Davis pracę swą sli- 
nalizowaił, a Rada Ligi wnioski jego zatwier- 


P 
Rozwój polityczny i prawny sprawy Klaj- 
dziła. 


pedy w dwu latach ostatnich jest wręcz bez- 


od kilku diu jest podpisane przez ministra skar- 
bu i zapewne iada dz.cń będzie ogłoszone. 


urządzeń naczelny redaktor pismą senator Jou- mr M WYŻ 
vanel wygłosił przemówienie, nacechowane gło- z pancernikiem „Tasuta 
boką sympatią dla Polski, obiecując dzienni- 
karzom polskim w Paryżu wszelką pomoc przy. 


ła na pokładzie czterech oficerów i czierdzie- 
stu marynarzy. Głębokość wody w tem miejseu 


przykładny. 

Konferencja ambasadorów, jako jedynie u- 
prawniona do rozstrzygnięcia o losach Klaj- 
pedy, powzięła w dniu 16 lutego 1923 uchwa 
tę, przyznającą Litwie suwerenność nad Kiaj 
pedą pod warunkiem, że przyjmie statut, wy- 


JAN WIKTOR. 


Poeta serea 


Garść wrażeń 


Głeszone wszędzie, że wyjałowinia gleba 
poezji polskiej, že na roli użyźnionej bólem, 
łzami. cierpieniem, meka narodu, sio wscho- 
dzą zorze, kiórcby zajaśniały na vobi sere 
naszygii jak tęcze po burzach. I r. 
rzadko rozkwitają kwiaty szczerej poezji, kió- 
reby skupiły na sobie wzruszenia disz, jak 
skupia rosa promienie słoneczne. Jedni z ka: 
łuż gnijących zbierają Mask i malują ich u 
śmiechem wargi i serca, inni zdeptane bloto z 
pod ław szynkowni podejmują i każą wierzyć, 
że to z łąk i pól zbierane kielichy, inni rzuenję 
słowa pod żelazne młoty, w Iloki, w żałazne 
machiny i każą wierzyć, że para zastąpi purpu- 
rową krew serca. Ale obok nich, w ciężkich 
dniach obecnego życia, w hałasie przekupniów, 
handlujących szmatami swych prac i utworów, 


sEV iśrie 


w obojętności ogółu, zatopionego w siertach go smutku polskich opustoszałych ugorów, gi- skrzy. 


akcji, żyją wybrani artyści, tworzą w świątyni 
sztuki z zapałem świętym i przed ołtarzami 
jej palą gorące, szkarłatne serca, które jako 
kadzielnice ścielą dym porywów, ognie 
tchnień. 

„Jednym z takich prawdziwych 
Sztuki jest 
la od modnych, hałaśliwych kieninków, zdala 
od gwaru kapryśnej ulicy i 


sa 


kapłanów 


poeta, Antoni Waśkowski. Zda-| 


Referent nagłości wniosku na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu, poseł Stroński, przypomi- 
nając samo zajęcie Kłajpedy przez Litwinów 
zbrojną ręką (wbrew decyzjom międzynarodo- 
wym) a nasiępnie omawiane wyżej perypetja, 
zauważył słusznie, że wszystko to robi wraże- 


,tlnmu. tworzy niezmórdowanie jedną myślą, 
jednym zachwytem, jedną miłością ogarniony 
i wypuszcza w świa! wciąż nowa cykle gorąca, 
zawsze żywą miodziciczą mocą serca Razna- 
czone. W grobach chwaię budzi i purpurę czy: 
Bów przesziości dobywa, w śpiew tarczy, szczęk 
oręża, w poszuni husarskich skrzydeł się wsłu- 
chuje i strofy ich, w pieśń przekuwa, z nie- 
bios gwiazdy zrywa, z kwiatów woń zbiera, 
ich vajczarowniejsza barwy, w zdroju niiości 
wywi i ięlniące uczuciem, wonne; pra: 
miezmęe rzuca w halas ŻYcią nzisiejszego. 
Wydał dvtychezas trzy pokaźne tomy. Ruk 
ks wyńanłia, 1920, 21, 28, to Uzy różne wize- 
zerunki jednej, bogatej duszy, to trzy stacje 
rozwoju na drodze, po której kroczy ten arty- 
sta, zapatrzony w jeden cel wzniosły. W trzech 
tomach ukazuje własnę oblicze, przejawy wla- 
snych pragnień, tęsknot, porywów i uniesień, 
A zarazem z każdej strony bije nakaz, aby i36 


por ZJO 


drogą doskonalenia, aby w ciężkiem zmaganiu, 


wydobyć własną treść, niby górnik z pod po- 
kładów skarb wydobywający. 
i Ktoś nazwał Waśkowskiego poetą jesienne- 


„Nących w szarudze, mgieł, cichej zadumy i za- 
myślenia. Jednakże to określenie najzupełniej 
zacieśniałoby szeroką jego skalę tworzenia. 


na- On skrzydłami swego lotu rozwala ciasne ogro- |leściwszych i milosiernego ukojenia, jego słowo | 
v d D d = J , J "= 


„dzenia, rękami krytyków ustawiane i wzbija 
„się w słońce, szybuje w przestworzach lazu- 
rów, obłoków, zórz, a gdy chce, zstąpi na zie 
mię, skieruje kroki do kościoła, aby Itymn wy- 


łatwych pokłasków i śpiewać, lampą czci rozgorzeć, czy krzykiem |jak piorun, blyska jak błyskawica, weseli się przez oć 


b aty 3% pó wynosi 46 metrów. 
pełnieniu ich obawiązków zawodowych. Prze- I Ę 


wodniczący Syndykatu. Kleczkowski, w odpo- i 
wiedzi podziękował imieniem kolegów za wy- Katastrofa balonu sterowego 
stosowane przez dyrektora „Matina“ słowa ser. Londyn, 20 marea (PAT). Statek sterowy ja: 
decznej przyjaźni, wyrażające nadzieje, że abu- |ponski spalił się w chwili, gdy krążył nad To- 
stronna współpraca może się przyczynić do u-|kio. Zginęło 5 osób. 


bizeciw przedłużeniu czasu pracy 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 marca. Zarząd glówny Central- 
nego związku górników, dezawuuja umowę za-| 
wartą przez robotników górnośląskich o prze! 


1 M3 
zbolałym wybuchnąć, a gdy 


„gdy chce, nawiedza | ehwal jak dzwon wawelski, to jak dzieeko | lub beznadziejność w skrach gwiazd, błękiców. 
mroczne suteryny nędzy, idzie 


po cmentarzach  rozbawione, płacze jak wieczorne podzwonne |wśród lilji zagubiona: 

¿z bezdomnynu, a gdy chce, ginie w polach w strugach deszczu, jego słowo ika, łamie reve 

[pszenicznych, zashichany w cudowną mowę rozpacza, skowyczy, upaja, czaruje, szaleje, („Na te bieluchne, na te czyste lilje 
szumów, szelestów, ginie w lakach barwnych, ' przeklina. Wygrywa on na swej twórczej lutnijupadiv twoje łzy, jak perły IOSV... 

ginie w sadach kwitnących. Na wędrówkach najtajniejsze uczucia od łez po żar NoPońków, anioly tęsknot wzieiy je w niebiosy 

po polach, ulicach, zbiera izy, szloch, jęk, ale po szał i upojenie miłosne. Jego wiersze to nie ji gwiazdy blędne palą z nich — niczyje 
też zbiera wichry, gromy, promienne barwy i bozduszne, zimne w kryształach rżnięte cacka, |— -~ - 
wonie z kielichów kwietnych i niemi karmi ale w nich goreje krew żywa, ogień, sila, en- | Przeto błękitom swojo ślę pacierze 

kwiat seren swego, na którym rozkwita kwiat luzjazm wybuchający z krateru serca, to kieli caly wszechświat radbym zamknąć w duszy 
„poezji. Joco utwory są pełne mocy, Srm, gra- | lichy wimia napyinione, mMomieniste jak za- | zamieć gwiazd w oczy me prószy i prószy 
jeych sławę poszumu proportów, szczęku ow nat młodości, Larwuc jak hkj w maju kwitna- | jeno tej jednej niema, w którą wierzę..." 4 
ża, wichrów, grumów, bigskawie. origwyg (6 snięlne jak jesienny poranek w mgłseh bu- è x 
krzyków. W zdaulach słowa biją piorunem w azący się, zbolałe iik oczy żałobwicy, bogate 
złom skaiy, obok błysków miecza leża lzy, o-!jak grota zaczarowimnych skarbów. Bezwarun: | rozwiewa się jak mgła i znów pieśń roztęcza się 
bok purpurowej chwały przypomnienie hauby kowo jednak uderza on w ton żałości najcze- | blaskiem, rozłuni zorzą, rozbłąkitni niby niebo 
zdarte z ran, obok próchna spiż, piacz i silny, ściej. Pieśń płynie stęskniona ku wiośnie, ku|poranne, znów ta piosenka z błękitów, złota: 
Nieziomny nakaz, aby nad narodem, niby jsłońcu, aia melanchołja gasi je i odzywa się|z promieni, z krasy łąk rozsmuci się w desz- 
kościołem, zawisnąć w słońcu miłości złotymywśród uśmiechów nuta we łzach utopiona. cz, zapłacze nad ugorami. 

archaniołem, aby za chwilę z całym narodem|  „Wrócisz — boś w smutku dla smutku stwo- Waskowski, szezery poeta, zbiera wieńce %2 
płakać u stóp Chrystusa, aby znów za chwilę rzona'”. pól uczucia i niesie do światvni sztuki polskiej, 
rozesmiać się slonecznym śmiechem wsród] Obok głosu mocy, potegi, progi jego poezjija że krwią i łzami zlane. to nie jego wina. — 
kwitnących sadów, w brzęku pszczelnych roji. |dom jej smutny nawiedza cierpienie i ból ser-|Jego poezja dostojna jak przeszłość chwały, 
W jego poezjach uczucie wrze, kipi, płonie, |deczny, bo uroczysta, jak święto, rozmodlona, jak pa- 
cierze, czysta jak uczucia dziecięce, żalosna . 
jak dola sieroca. Poezja jego bowiem to zdrój 
ze serca wytrysły, zdrój ten z błękitów lecz 
slońcem płonie, kwiatami kwitnie i ginie w ble- 
kilach i ponosi dusze w błękity. A gdy smut- 
kiem i żałością spadnie na serca. to szczerym 
bólem serce zapłacze... 


a) 


Ale za chwilę ta beznadziejność i smutek 


s 


Każde słowo jest jakby uderzeniem serca 
|czującego. To też ma ono ogromną skalę, się- 
| ga niebios i piekła, hańby i chwały. ran najbo- 


„Ponury anioł smutku i tęsknoty 
Jeszcze w dzieciństwie mojem nad kolyską 
przeleciał nisko 

i trącił serce me czamemi loty 

szunzł, jak łan zboża, kołysanego letnim pewie- 
wem, złoci się jak pszenica dojrzewająca skrzy- 
się jak kropla rosy, wonieje jak róże i narcy- 
zy, to znów huczy jak wezbrany potok, grzmi | 


i wieczne mroki rozprószył w błękicie 
i w głuchą pustkę powiódł moją duszę 
przeto dziś muszę 

mę szarą i mgły patrzeć w życie..." 


"p 
Te. MM 


2 Nr. 68. 


Zie zapięta kamizelka 
(Korespondencja „N. Reformy"). 
Wiedeń, 15 marca. 


Niemalego huezku narobiło w tutejszym 
wiecie politycznym ostatnie sprawozdanie ge- 
neralnego komisarza dr Zimmermanna. Począt- 
kowo ani się temu nie dziwiono, ani też więk- 
szej do tego nie przywiązywano wagi. Spra- 
wozdania dr Zimmermana były zawsze o parę 
kresek. że się tak wyraże, ponad normalną 
miare tego rodzaju raportów krytyczne, Przy- 
pisywano to okołiezności. że dr Zimmerman mi- 
mo .iężyzny', jednak nie jest zawodowym 
dyplomatą, a nadto, jak to u nas mówić się 
zwykło, jest naturą „zahaorzystą”, Sądzono też 
początkowo. że ostatnie sprawozdanie dr Zim- 
merman wywoła może więcej, aniżeli zwykłe 
komentarzy, ae jednak huczek minie i umysły 
się uspokoją — aż do mastępnego sprawozda- 
wia. Stalo się zgoia inaczej. Krytvkując meto- 
dv sanacyjne austrjackiego budżefu, generalny 
komisarz domagał się zasadniczej zmiany do- 

tychczasowego postępcewania administracji fi- 

nansowej panstwa. Pr Zimmerman przyznał 
wprawdzie, że równowaga budżetu austrjac- 
kiego się poprawia, lecz nie wskutek podnie- 
sienia dochodów, dokonanego przez pomaoże- 
nie i podwyższenie podatków, lecz skutkiem 
pomyślnej konjunktury, która ludności place- 
nie tak wysokich podatków umożliwia. Komi- 
earz generalny wyciągnał z tego wniosek, że 

w gruncie rzeczy metody sanacyjne, opierające 

się o przejściowego charakteru konjunktury, 

aą wadliwe, i domagał się metod sanacyjnych, 
polegajscych na oszezędności i obniżaniu wy- 
datków. 

Powtarzam: krytyka dra Zimmermana nie 
byłaby może wywołała większej wrzawy, ani- 
żeli wszystkie poprzednie, gdyby nie odezwa- 
nie się ministra skarbu dr Kinboecka. Minister 
ten posiada jak na męża stanu, wszystkie wa- 
dy temperamentu dr Zimmermana, z tym nie- 
szczęśliwym dodatkiem. że zapalczywość i wo- 
jowniczość rosną u niego w odwrotnym sto- 
sunku do słuszności sprawy, której broni. P. 
Kinboeek podjął się polemiki z twierdzeniem 
dr Zimmermana i po zawiłej operacji cyframi 
starał się dowieść, że siła podatkowa ludności 
a powodu podwyższenia i wprowadzenia no- 
wych podatków wcale nie jest qadwerężoną, 
przeciwnie, że ludność w erze powojennej płaci 
„zaledwie“ 60 proc. podatków, jakiemi ją przed 
wojną obciążano. 

Na wywód i „dowód“ ministra skarbu odpo- 
wiedziano w publicystyce krótko lecz dosadnie: 
„tak, ale p. Kinboeck zapomniał obliczyć, ile 
łudność po wojnie ma mniej dochodów w sto- 
sunku do cicżarów podatkowych, aniżeli przed 
wojny“. Z odpowiedzi ministra skarbu na spra- 
wozdanie dr Zimmermanna dowiedziano się na 
razie tylko tyle, że zapatrywanie tvch dwóch 
hmkejonarjnszów na metody sanacji budżetu 
í stosunków gospodarczych w Austrji jest bie- 
gunowo przeciwne. Ale nie koniec na tem. W 
kilka dni po rzeczowej polemice gruchła wiado 
mość, że austrjacki minister dla spraw zagra- 
nieznych. dr Gruenherger, jedzie do Genewy 
na sesję Rady Ligi Narodów. Dowiedziano się 
nadto, że poruczono mu misję przedłożenia sze- 
regu życzeń rządu anstrjackiago, zdążających 
do zmiany warunków, przyjętyeh przez Austrię 
w tak zwanym pakcie genewskim. Zmiana za- 
aadniczo polegać miała na tem, że kontrola sa- 
macji budżetu przez genewskiego komisarza 
ma się skończyć z chwila osiągnięcia równo- 
wagi budżetu austrjackiego ‚że wybór środków 
w celu usunięcia niedoboru ma być pozosta- 
wiony do woli austrjackiego rządu, że zatem 
eel ten może być osiągnięty nietylko przez 
zmniejszenie wydatków według recepty dr Zim- 
mermana, lecz także przez pomnożenie docho- 
dów, według modły ministra skarbu. A wkoń- 
cu, że rząd austrjacki, po usunięciu niedoboru 
w budżecie, pozostałych ewentualuie kredytów 
międzynarodowych użyć może według własne- 
go upodobania — bez dalszej kontroli. Czyli, 
jak nadmieniłem, że misja dr Zimmermana £ 
chwilą osiągnięcia równowagi budżetowej ma 
być samorzutnie ukończoną. Minister dla spraw 
aagranicznych dr Gruenberger życzenia swego 
rządu przedłożył Radzie w Genewie, która po- 
leciła komisji finansowej i dr Zimmermanowi 
wypracowanie wniosków do sesji czerwco- 
wej b. r. 

Obecnie w publicyste wiedeńskiej toczy się 
spór zawzięty o to: czy uchwała Rady genew- 
skiej jest sukcesem rządu austrjackiego, czy 
też dr Zimmerman. Rozstrzygnięcie tak posta- 
wionej kwestji wydaje się nam  niemożliwem, 
jgdyż, naszem zdaniem, uchwała Rady nie jest 
„rozstrzygnięciem zasadniczem, lecz eo najwy- 
'żej pociągnięciem taktyczno-formalnem. 

Gdy w swoim ezasie obrady nad ugodą au- 
atro-węgierską utknęły, znakomity taktyk i 
niąż stan Deak zawyrokował w swój orygi- 
zalny sposób: „jeżeli kamizelka lub surdut są 
śle zapięte „to napróżno toczyć nad faktem tym 

„Raraądy. Trzeba kamizelkę poprostu rozpiąć i 
na nowa porządnie zapiąć!*'. Uchwała Rady 
zenewskiej, zdaniem naszem, zawiera taką, 
zdrowym chłopskim rozumem podyktowaną 
rację. Rada uznała, że „sanacyjna kamizelka* 

jest źle zapiętą i polecila komisji finansowej i 

dr Zimmermanowi, żeby ją przedewszystkiem 

rozpięli. O tyle tylko przychyliła się formalnie 
do zdania rządu austriackiego, któremu „kami- 
zelka sanacyjna* stała się widocznie niewygo- 

anq. O zapięcia na nowo bedzie mowa — w 

szerwcu. (=) 


Kościołowi 60. Karmelitów $rozi ruina 


| Kraków, 20 marea. 

t (s) Kościół 00. Karmelitów na Piasku, fundo- 
wany przez królową Jadwigę, jeden z cenniejszych 
zabytków Krakowa znajduje się w opłakanym 
stanie zaniedbania. Kościół ten nierestaurowany 
od dziesiątków lat grozi zawaleniem i przedstawia 
pdstraszający obraz zaniedbania tak, że stał się 


przedmiotem zgorszenia i urąsowiska dla przejezd-! 
nych, zwiedzających pamiątki Krakowa. Jako, że 
przybywającym do naszego miasta wycieczkom a 
nawet i szerszemu ogółowi nie są znane przyczy- 
ny tego zaniedbania, warto poświęcić kilka słów, 
iej piekącej sprawie. 

Parafja św. Szczepana od 120 przeszło lat niema 
ani własnego kościoła, ani domu mieszkalnego dla 
duchowieństwa paraljałnego i skazana jest na od- 
bywanie nabożeństw w obeym kościele, a księża 
parafjalni mieszkają w prywatnym domu czynszo- 
wym. 

W roku 1501 rząd austrjacki zajął na cele woj-' 
skowe kościół św. Szezepana, który stał na placu 
Szczepańskim, budynki tegoż kościoła zamienił na | 
koszary, a paralję przeniósł do „kościoła 00. Kar: | 
melitów na Piasku. 

Zdewastowany kościół św. Szczepana uległ 
wkrótce zupełnemu zniszczeniu i niebawem został , 
zburzony. 

'Ten akt bezprawia ze strony zaborcy wyrządził 
niesłychaną krzywdę obu stronom, albowiem pa- 
raiję pozbawił kościola, skazujące ją na tułaczkę, 
po obcych progach, klasztorowi zaś 00. Karmeli- 


kosciola klasztornego na parafjalne nabożeństwa. 


jednym dachem hez określenia prawnego stosuń- 
ku, stało się między innemi zarzewiem nieuniknio- 


kościół do obecnego stanu. Zrozumiałą bowiem 


jest rzeczą, że ani 00. Karmelici, jako właści: | 


ciele kościoła, których jednak z posiadania tego 
wydziedziczono, nie chcą udzielić funduszów n 
restaurację kościoła, ani też zarząd paraljalny, sta- 
rający się od szeregu lat o wiasny kościół. 
Wiekowy spór pomiędzy konwentem 00. Karme- 


| do 17 marca nie uległ poważniejszej zmianie. Roz- | 


NOWA REFORMA _ 


jednakowoż magistrat mie zdołał dotychczas uzy- 
skać wypłaty odszkodowania od rządu. W intere- 
sie szkclinictwa krakowskiego, które cierpi obec- 
pie na bruk sal szkolnych, leży szybkie załatwie- 
nie tej sprawy. Zaznaczyć należy, że dotąd jeden 
hudyrck szkolny został częściowo odrestaurowany. 

(s) MAGISTRAT PRZYSTĄPI JUTRO DO RE-|» 
KWIZYCJI MIESZKAŃ. Jak się dowiadujemy, w |! 


Ve cza * wiazda kinemat 


Tajemnicy przystanku tramwajowego“, p. t.: 


Mleuowicie podezas zdjęć du giosuego flnu polskiego, pióra Józefa Reldryńskiego, 


Pialek, 21 marca 1924. 


Tragiczne zdarzenie w Świecie teatralnym 


"ana, Jadwiga Smosarska, padła ofiarą przykrego wypadku. 


antora 
„Niewoinica miłości*, który to obraz wkrótce 


uż ujrzymy na esrauie Kino „Wanda“, ulobieniec Warszawy, Parnelli, występujący w filmie 


myśl zarządzenia województwa i żądania komendy tym po raz pierwszy w charakterze artysty kinematografiecznego, grając rolę apasza, w wielkiej 
obozu warownego w Krakowie, jutro rozpocząć scenie końcowej, przejęty kreacją, uderzył tak nieszczęśliwie nożem ulubioną artystkę, że zranił 


ma magistrat rekwizycję mieszkań prywatnych ce-|ją poważnie w plecy. 
lem pomieszczenia oficerów. Komenda obozu wa- 
rownego przesłała magistratowi <A na 
mieszkań, które rzekoma podpadałyby pod zaję-| o Kini ) « 
cie. Wykazem tym objętych jest na razie 53 nniesz-, Kinie „Wanda”. 
kań w różnych punktach miasią. |— 


(s) GROŹBA STRAJKU ROBOTNIKOW META-/|- 
LOWYCH. Stan bezrobotnych w Krakowie od 9 atasir : 
chodzą się jednakowoż pogłoski, ġe wobec tego,, EB 3 Rid 
% przedsiębiorcy metalowi mają pracownikom «ft Cztery wagony rozbite — je 
nmżyć płacę o 25%, robotnicy chcą odpowiedzieć; A c | 
strajkiem. (4 (s) Dzis w godzinach porannych nadeszły do 
(s) 6068 ROBOTNIKOW I ROBOTNIC WYJE- | Krakowa alarmujące pogłoski o zderzeniu się 
CHAŁO DO FRANCJI. Państw. urząd pośredni- pociągów na stacji Bochnia. Niebawem pogło- 


tow narzucił bezprawnie wielki ciężar: kg riy) 
| 


Współżycie dwóch instytucyj kościolnych podj 


nych sporów i tarć, które doprowadziły wspaniały | 


ciwa pracy skierował w tych dniach do francuskiej 


stacji zbornej w Mysłowicach 600 robotników i ro- | 


botrie rolnych z okolie Krakowa, Farnowa i De- 
bicy, ndających się na roboty polne do Franeji. 


Transport z powodu lodów na Bałtyku odbędzie . 


się dregą lądową przez Czechy i Niemcy. 

6) RUCH KOŁOWY NA CHODNIKACH. W 
ostatnich czasach ruch kolowy w Krakowie przes 
niósł się z torów jezdnych na ehodniki, a pierwszy 


ski te sią potwierdziły. 

Katastrofa miała przebieg następujący: O 
godz. 4.20 nad ranem, pociąg towarowy Nr. 79, 
zdążający od strony Krakowa, najechał na sto- 
jacy na stacji Bochnia pośpieszny pociąg to- 
wirowy Nr. 61. 
| Skutkiem zderzenia rozbite zostały 4 wozy 
stojącego pociągu na stacji. Nadto odniósł lek- 


Zraniona artystka filmowa, po blisko dwnmiesięcznej kuracji w sanatorjam warszawskiem, 
Lowróciła już do zdrowia, publiczuość krakowska zaś wkrótce już ją ujrzy na srebrav 


inie 
-424 


NA 
ER 


fa kolejowa w Bochni 


den konduktor lekko ""nny 
kie poramenia konduktar, obsługujący pociąg 
krakowski, 

Przeprowadzene dochodzenia wykazały, że 
katastrofa nastapiła wskutek przeoczenia przez 
miaszynistę sygnałów, ustawionych na wzbro- 
niony wjazd. 

Na miejsce katastrofy wyjechała natych- 
miast komisja oraz pociąg ratunkowy, celem u- 
przątnięcia z torów zdruzgoianych wagonów. 
Śledztwo w toku. 


(orz RE - 


przykład dały wozy miejskie, wywożące śmieci 7 pmmmarenmmenaTo WRZE KEK RWE E A I RC CC 


podworców. Wozy te dla ułatwienia pracy obsłu-;- 


gujących podjeżdżają na chodniki pod same bramy, 


poszli i posługacze z wózkami ręcznemi. Bez krę- 
powania się wjeżdżają na chodniki, roztrącając 
brutalnie publiczność. Na te praktyki winny bez- 


- 
|wozowego i stosowane będą do transakcyj, za- 


X|tamnując rueh przechodniów. Za tym przykładem wartych po dniu 23 września 1928 r. 


ECHA AFERY BESARABOWEJ. Ze Lwowa do- 
| noszą: Wczoraj zakończył śledztwo sędzia Angiel- 
| ski, toczące się od szeregu dni w sprawie pod- 


litów a parafją toczył się kolejno we wszystkich | warunków zwrócić uwagę policjanei i winnych niesionych przez nacjonalistów ukraińskich zarzu- 


instancjach władz administracyjnych i sądowych 
iw roku 1899 paratja wyrokiem sądowym zosta- 
ła odsądzona ud wszelkich praw wiasności do bu- 
dynku i skazana na zapłacenie kosztów procesu. 

Również władze duchowne przyznały  niczem 
nieprzedawnione prawa wlasnosci do kościoła kla 
sztorowi 00. Karmelitów i orzekły, że parafja 
św. Szczepana powinna postarać się o własny ko- 
ścioł. 

W roku 1922 sprawa omawiana była aktualną 
jtakże na Radzie miasta Krakowa, która uchwali 
ła, jak wiadomo, zarezerwować dla parafji św. 
Szczepana w Krakowie pod budowę kościoła i za- 
budowań plebańskich grunt o obszarze około 4300 
metrów kwadratowych, ezyłi około 1600 sążni na 
gruntach polortecznych przy parku Krakowskim. 
Mimo to sprawa tkwi dalej na martwym punkcie, 
a mury prastarej świątyni zarysowywują się coraz 
poważniej, grożąc ruiną. 

OE" ER OZ 


Zawiadomienie o przesyłce pieniędzy 
przez P. R, 0, 


Wszystkich, wysyłających na marzec pienią- 
(dze przekazami P. K. ©., administracja „Nowej 


Reformy“ prosi, aby -— jednocześnie z wysył- | 


ką pieniędzy i czeku — wysyłali pokwitowanie | 


czekowe listami do Administracji. W ten spo- 
sób Administracja będzie na czas poinformo- 
jwaną, że pieniądze zostały wysłane i wysylki 
dziennika nie trzeba wstrzymywać — a zara-' 
zem będzie mogła prędzej wyegzekwować 
swoje pieniądze z P. K. O., której zawiadomie- 
nia dochodzą  interesentów z reguly bardzo 
późno. Kto nie wyśle pieniędzy i zawiadomie- 
nia, temu wysyłka dziennika musi być wstrzy- 
mang. 


bezwzselędnia pociągać do odpowiedzialności. 
(s) PIERWSZA KOBIETA — CZELADNIKIEM 


cyjna cechu szewców w Krakowie po raz pierwszy 
x czasu istnienia tego cechn — miała przed sobą 
kobietę w charakterze neznia szewskiego. Jest nią 
Marja Syrkówna, która po ukończeniu 4-letniej 


praktyki w znanej firmie W. Kapery w Krakowie, 
poddała się 18 bm. przed wymienioną komisją Ści-| 


słewu egzaminowi. W myśl obowiązujących prze- 
pisów wyzwołin, wykonała pod ścisłym nadzorem 
czionków komisji pawę luksusowych pantofelków 
lakicrówych i uzyskala dyplom na czeladnika 
szewskiego z postępem najwyższym. 

(s) MĄKA DLA KRAKOWA NADESZŁA. Z 
transportów mąki, zapowiedzianych przez główny 
Urząd żywnościowy eclem obniżenia een mąki na 


targu, o czem donosiliśimy wczoraj — nadeszło 
dzisiaj 6 wagonów mąki żytniej. W dniu dzisiej-| 


szym przydziały mąki otrzymały:  Źwiązkowa 
spółdzielnia kolejarzy, „Proletarjat“ i magistrat, 
który zaopatrzył w makę piekarnię miejską i 5 wa- 
gonów przydzielił cechom pickarskim. ` 

(s) ANORMALNE STOSUNKI PRZY SPRZEDA- 
ŻY MIĘSA. Oddawna już zauważyć można było, 
że niektóre sklepy rzeźżnicze są stale zamknięte, 
a najwyżej są otwarte wczesnym rankiem na prze- 
ciąg jednej godziny. Dawniej tłumaczono ten ob- 
jaw brakiem towaru lub spekulacją danej firmy, 
dziś spruwa ta przedstawia się trochę inaczej. Nie- 
kiórzy rzeźnicy nawet drobne firmy mają stasun- 
kowo do swych obrotów duże dostawy mięsa dla 
wojska. Chrąc zadość uczynić umowie są w stanie 
zakupić tylko taką ilość mięsa, która jest potrzeb- 
na do pokrycia dostawy wojskowej. Rzeźniey ci, 
mając nnejsce zbytu na cały zakupiony towar, 
nie eheą zajmować się drobną sprzedażą dla pu- 
bliczności, gdyż to pochłania icjr czas, jak i odpo- 
wiednic straty przy drobnostkowym wyrębie. Wo- 
bec podobnego stanu rzeczy przy najbliższem roz- 
dzielaniu dostaw, które ma się odbyć jutro, ko- 
misja garnizonowa powinna wziąć powyższe oko- 
liczności pod uwagę i rozdział mięsa przeprowa- 
dzić w porozumieniu z magistratem w ten sposób, 
by firmy dostarczające mięso nie były jedynie 


zajęte dostawą dia wojska, lecz by także wyrę-' chy, a w całej okolicy we wszystkich domach po- 


bywały mięso dla publiczności, Na kontrolą po- 


tów, jakoby arosztowaną za szpiegostwo Besurabo- 
wą ciężko pobito w aresztach policyjnych. Przesłu- 


| SZEWSKIM W KRAKOWIE. Konisja egzamina- | chano szereg świadków i wyczerpano wszystkie 


| środki, zdążające do zbadania sprawy. Wynik 
śledztwa jest na razie jeszcze tajemnicą. Prócz Sa- 
wackiej, znajdującej się w więzieniu pod zarzutem 
uprawiania szpiegostwa wspólnie z Besarabową, 
aresztowano jeszcze kilka osób we Lwowie, a 4 
osoby w Przemyślu, które przywieziono już do wię- 
ziemia lwowskiego. 

NIE WOLNO WYSIADAĆ Z POCIĄGOW TRAN 
ZYTOWYCH. Ministerstwo spraw zagr. ogłasza, 
że niejcdnokrotwie osoby, posiadające paszporty 
| dyplomatyczne w ezasie korzystania z pociągów 
tranzytowych, starają się wysiadać na terytorjum 
polskiem, co wywołało nieporozumienia. Wobec 
tego min. spraw zagr. stwierdza na mocy przepi- 
sów konwencji tranzytowej, że nikt z osób jadą- 
tych pociągiem tranzytowym nie ma prawa w Pol- 
sco wsiadać i wysiadać z pociągu, względnie weho- 
dzić w kontakt z ludnością miejscową. Zarządze- 
nie takie wydano władzom kolejowym. Ten okól- 
nik min. spraw zagr. spowosłowany został nad- 
użyciami fuukcjonarjaszów sowieckich, którzy ko- 
trzystali z tranzytowych pociągów, aby przemycić 
do nas swoich agitatorów. 

ANGLIA UZNAJE LENINGRAD. Z Londynu 
donoszą: Wobec zmiany nazwy Piotrogrodu na 
„Leningrad, władze pocztowe angielskie ostrze- 
gają, że nie przyjmują odpowiedzialności za dorę 
czenie listów adresowanych do Piotrogrodu, albo- 
wiem należy adresować „Łeningrań”. 

WYBUCH DYNAMITU W MOR. OSTRAWIE. 
Wezoraj o godz. 12 w południe odczuto w mieście 
gwałiowną detonację. Jak się okazało, w skladzie 
materjałów wybuchowych firmy Porubtiva dawniej 
Dynamiinobe! nastąpiła eksplozja 9.000 kg dyna- 
mitu. Przyczyny tej eksplozji nie zdołano dotąd 
wyświetlić. Składy materjałów wybuchowych fir- 


| 


my borubliva znajdują się w miejscowości Herz- 


manice w pobliżn Ostrawy. Ofiarą eksplozji padło 
4 robotników, których wybuch dynamitu poszarpał 
w strzępy. Kilkunastu robotników uległo ciężkim 
zranieniom. 

| W sąsiednich kamienicach zostały zerwane da- 


| wylatywaly szyby. 


Frenkiel i Kwiatkowski. Pelną temperameniu ciocią 
była p. Ordyńska. W epizodycznym rolach odznaczyń 
się pp.: Katschka i Żymirski. 

„Przyjaciółka pana ministra“  powtórzoną będzie 
dzisiaj we czwartek 20 bm., oraz we wszystkie dni 
następne, aż do poniedziałku. 

TANIEC KWIATÓW W „BAGATEŁI. W niedzielę 
28 marca odbędzie się poranek dzieci dła dzieci na 
przywitanie wiosny przez naszych milusińskich. Ode- 
graną zostanie między innemi opera dziecięca: „Ta- 
nice kwiatów“, Poezątek o godz. 1150 przed poł. — 
Bilety są do nabycia przy kasie dziennej teatru, we 
fimme „Lux“ plac Dominikański 2, u firmy Bracia' 
Landwirth „ulica Grodzka 46 

WYRWICZ W „BAGATELI(. W niedzielę o godz. 
ll w nocy odbędzie się w „Bagatcli“ wieczór ulubio-' 
nego humorysty Leona Wyrwieza, który wystąpi z 
nowym, wielce urozmaiconym programem. 

Z OPERETKI. W piątek 21 bm. znakomita operetka 
Gilberta „Szczęście Mery". W sobotę 22 bm. o 8 w. 
niezrównana „Królowa Montmartre* w doborowej ob- 
radzie premzerowej, W niedzielę 23 bm. o godz. 4 po 
poł. tak populania „Trójka hultajska*; wieczorem 
«Katja tancerka“. 


BIZET — DOHNANYJ wykonany będzie na 
AVII Foranks symfonicznym w niedzielę, 23 bm. 
pod dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego, który jako 
dyrygent odnosi w Łodzi niebywale sukcesy. > 

MATTIA BATTISTINI, slynvy Śpiewak, wystą- 
pi w Krakowic we środę, 26 bm. Bilety są juź do 
nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 


REPERTUARY: 
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: 


Czwartek, 20 bm.: „Podatek majątkowy". 

Piatek, 21 bm: „Kościuszko pod Racławicami”, 

Sobota, 22 bm.: „Kaligula“, 

Niedziela, 23 bm. po pół: „Gwalu co się dzieje“ 
wieczorem: „Podatek majątkowy". 

Poniedziałek, 24 bm.: „Kościuszko pod Racławica= 
mi“. " 


TEATR „BAGATELA“: 


Czwartek. 20 bm.: „Przyjaciółka pana ministra", ” 
Piątek. 21 bhm.: „Przyjaciółka panu ministra". 
Sobota, 22 bm. po pol: Jabłuszko; wieczorem: 
„Przyjaciółka pana ministra". 

Niedziela. 238 bm. o 11/30 rano: Poranek dla dzieci; 
po pol: „Jabłuszko”.; wieczorem: „Przyjariółka pana 
ininistra”; o 10:80 wieczór: Wieczór L. Wyrwieza. 

Poniedziałek, 24 bm.: „Przyjaciółka pana ministra 
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dzie“; wieczorem: „Przyjaciółka pana ministra“. 
TEATR MIEJSKI „OPERETKA“ / 


Czwartek. 20 bm.: „Frasquita", 
Piątek, 21 bhm.: „Szczęście Mery". 
Sobota, 22 bm.: „Królowa Montmartre“. 


Wtorek, 25 bm. po ptl.: „Dziesieć minut w samuchos 


"KRONIKA 


winien czuwać magistrat. 


eine goa W» Mujer ei Niedziela, 28 bm. po poł: „Trójka hultajska*; Wie 


Kraków, 20 marca. 


RECENZJĘ Z OSTATNIEGO PORANKU SYM- 
FONICZNEGO Związku muzyków polskich zamie- 
szczamy na czwartej stronie dziennika, 

(s) OPOŻNIENIA W RUCHU POCIĄGOW. Z 
powodu zasjp śnieżnych na lin} Warszawa Kra- 
ków, pociągi nadchodzące z tej strony przybyły 
do Krakowa wezoraj ze znacznem opóźnieniem. I 
tak poranny pospieszny i osobowy pociąg nad- 
szedł z 5-godzinnem opóźnieniem, również przy- 
jazi pociągu wieczornego nastąpił ze znacznem 
opóźnieniem. Dziś ruchu pociągów jest normalny. 

MNOŻNA POBOROW URZĘDOWYCH NA MIE- 
SIĄC KWIECIEŃ 623.200. Na posiedzeniu Rady 
ministrów ustalono mnożną poborów urzędniczych 
ną miesiąc kwiecień na 623.200. Przytem ustalo- 
no, iż urzędnicy nie będą obowiązani przyjmować 
części płacy w bonach. 

(x; 106 MILJONOW NA FUNDUSZ OLIMPIJ- 
SKI. Żydowski klub sportowy „Makkabi“ w Kra- 
kowie uchwalił na fundusz olimpijski 100 mijo- 
nów mk. 

(s) JAK OBCHODZONO ŚW. JOZEFA W KRA- 
KOWIE? Tradycja św. Józefa w Krakowie utrzy- 
mała się w całej pełni. Józefowie i Józefinki moc- 
no „zakrapiali* dzień swego Patrona. Na ulicach 
miastą już wczesnym rankiem można było zau- 
ważyć „trąconyeh* Józefów, którzy w błogiej bez- 
tiosece przyjmowali życzenia od znajomych i przy- 
jaciół. Bawiono się w lokalach pesycznych i do- 
mach prywatnych przy licznych „kolejkach“ i toa- 
stach. Jak się raczono „mocną-zakrapianą* świad- 
ezy w części zdarzenie z autem, które miało miej- 
sce w Aleji 3 Maja. 

Z garażu przy ul. Krowoderskiej wyjechało auto 
z towarzystwem Józetów. W jakich humorach znaj- 
dowało się owe towarzystwo, nie trzeba wyja- 
śniać. Auto wkrótce znalazło się w głębokim ro- 
wie, następnie przewróciło się do góry kołami, 
nakrywając jadących pasażerów. Towarzystwo zło- 
żone z 3 mężczyzn i dwóch młodych kobiet wy- 
dobyło się o własnych siłach z pod auta, oprócz 
szolera Kamińskiego, którego wydobyto przy pu- 
imoey 4 żołnierzy. Z przykrego wypadku goście 
wyszli prawie bez szwanku, jedynie oprócz jedne- 
go p. Kam., który przebił sobie nogą i szofera, 
który postradał kilka zebów. 

(s) O WYPŁATĘ ODSZKODOWANIA GMINIE 
ZA ZNISZCZONE BUDYNKI SZKOLNE. Na o- 
statniem posiedzeniu Rady m. Krakowa podniesio- 
ne sprawę bezzwłocznej wypłaty udszkodowania 
należnego gminie od rządu za zniszezenie budyn- 
ków szkolnych przy ul. Wawrzyńca i Wąskiej, 
które swego czasu zostaly zarekwirowane przez 
wojskowość. Jeszcze w zeszłym roku przed war 


kacjami. odala wojskowość owe budynki gminie, | Oplaty wywygzowe wynosić będa 0% zysku wy: | 


OSKARŻONY O TELEFONICZNE poki. GA SIĘ. Prasa sowiecka ostatnio notuje szereg 
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Krako-, nowych przejawów nieustającej walki władzy 50- 
wie przed s. s. 0. Hubaczkiem toczyła się rozprawa wieckiej na autyreligijnym troncie. Oto w gubernji 
przeciw Franciszkowi Kubankowi, urzędnikowi czermihowskiej tamtejszy oddział „ludowej oświa- 
Kasy chorych, oskarżonemu © zbrodnię gwałtu pu-|ty* ogłosił osobny okólnik, w którym zażądał od 
blicznego z par. 93 u. k. Wedle aktu oskarżenia wszystkich nauczycieli szkół wiejskich wyrzucenia 


Kubanek podezas rozruchów 6 listopada telefono- 
wał do p. Zdzisława Swolkiena, dyrektora konsu- 
mu urzędników miejskich, grożąc p. T. Jaszczu- 
rowskiemu, dyrektorowi wodicągu, zastrzeleniem, 
w razie, gdyby nie zaniechał represyj wobec etraj- 
kujących robotników. W kilka dni po tej rozmo- 
wie doniósł p. Swolkien o tem p. Jaszczurowskie- 
mu i w ten sposób dostała się sprawa do sądu. Na 
wczorajszej rozprawie nie zjawi się p. Swolkien, 
przesłuchano tylko dyr. Jaszczurowskiego. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd wydał wyrok, u- 
walniający Kubanka od winy i kary. 


Z kraju i ze Świata 


K ubikacyj szkolnych św. ikon (obrazów) i krzy- 
żów. Nauczyciele mają pilnie śledzić, aby ucznio- 
wie i uczenice nie brali żadnego udziału w chórach 
cerkiewnych, a nawet nie uczęszczali na prywatne 
wykłady religji. Na Podolu sow. powiatowe „„ispol- 
komy* uchwaliły zabrać wszystkie gmachy i bu- 
dynki cerkiewne (nie wyłączając nawet i mieszkań 
popów) i zużytkować je na potrzeby koc veracyj. 


wych aresztowań księży prawosławnych pod za- 
rzutem prowadzenia propagandy na rzecz odbudo- 


wy monarchii w ltosji. 
LICYTACJĘ OFERTOWĄ NA TALAR KROLA 
STEFANA BATOREGO z r. 1585 (dość rzadki) roz- 


pisuje pewna firma antykwarską we Frankfurcie. 
Z Hamburga również vferują kilkanaście monet 
polskich. Uterty takie Świadczą o wywozie monet 
polskich z kraju za granicę. Na Wołyniu, Podolu 
prawie wszystkie zamożniejsze domy połskie po- 
siadały ładne kolekcje monet, dokumentów i ksią- 
żek, bolszewicy poniszczyli je bezmyślnie, a od 


„POJEDYNKI WOJSKOWE“ 0 NAPRAWĘ 
SKARBU. „Folska Zbrojna“ ogłasza na swych 
szpaltach pojedynek wojska o naprawę skarbu, 
proponując, by wszystkie oddziały, departamenty, 


Na obszarze kurskiej gubernji dokonano maso- 
zakłady wojskowe, instytucje samodzielne, pułki | 


Zbrojnej“, deklarując Ľość zapisów na akcje Banku 
Polskiego, zebranych wśród oficerów i podofice- 
rów zawodowych danego odaziałn. Na początek 
redakcja „Polski Zbrojnej“ pedpisaia 10 akcyj i 
wyzwała gabinet ministra spraw wojskowych. 

Myśl rzucona przez redakcję „Polski Zbrojnej“ 
znałazła żywy oddźwięk w korpusie ohcerskim. 
W pierwszym dniu zapisów wpłynęło 10 zgłoszeń 
na łączną liczbę 685 akcyj Banku Poiskiego. W 
tem gabinet ministra spraw wojskowych zadekla- 
rował 101 akey}. 


itp., nawzajem wyzwały siebie na łamach a 


żała nasza inteligencja cichaczem pozbyła się wielu 
pamiątek, z ktorych znikoma część dostanie się 
do zbiorów krajowych. 

MIKADO UMIERAJĄCY. Z Tokio donoszą, że 
mikado znajduje się w agonji. 


Z KRAKOWSKICH TEATROW 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Po raz 12 ukaże 


nich przeszły do chłopów i żydów. Również zubo- 


NOWY PROFESOR W UNIWERSYTECIE 
LWOWSKIM. Ze Lwowa donoszą, że prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał nominację Zygmunta 


się dzisiaj „Podatek majątkowy“ A. G., Siedleckiego, 
Jutro i w poniedziałek „Kościuszko pod Racławicami. 
w subotę zaś Rostworowskiego „Kaligula. W nie- 
dzielę pu poŁ po raz ostatni w tym sezonie kroto- 


Smogorzewzkiego na profesora zwyczajnego histo- 
rji narodów muzułmańskich w uniwersytecie lwow- 
skim. P. Smogorzewski pracował od r. 1020 do 
chwili obecnej w polskiej służbie dyplomatycznej. 

PORT LOTNICZY W WARSZAWIE. Magistrat 
warszawski zatwierdził plan portu lotniczego na 
gruntach gminy Okęcie. Port lotniczy zajmie prze- 
strzeń około 180 hektarów. 

IZBA OKRĘGOWA KONTROLNA Z KOWNA, 
jak ram z Warszawy telefonują, przeniesiona z0- 
stała do Brześcia nad Bugiem. 

OPŁATA WYWOZOWA DLA WYWOZU CE- 
LULOZY. (S) Z duiem dzisiejszym wchodzi w ży- 
cie rozporządzenie ministerstwa skarbu, zaprowa- 
dzające opłaty wywozowe od wywozu celulozy. 


chwila Freary „(iwałtu, eo się dzieje“. P. Szymański 
po dłuższej chorobie wraca do roli Doremby, p. Ma- 


zarekówna do roli Kżsi, reszta obsady premierowa. 


Pod kierownictwem reżyserskiem dyr. Trzenńskiego 


«dbywają się próby z nadzwyczajnej oryginalnej sztu- 
ki nieznanego jeszcze u nas pisarza włoskiego Hosso 
ili San Seconde p. t. „Tyle namiętniości w matjonet. 
kach“ („Marionette... che passionc”! 

PO PREMJERZE W „BAGATELI*% Wesołość, jaka 


panowała na widowni w czasie wczorajszej premjery 


w „Bagateli" oraz burzliwe oklaski przy otwartej sce 
nie, świadczą, że „Przyjaciółka pana ministra“ sta- 


bowić będzie jeden z największych sukcesów wiosen- 


lego 8ŁEZONIL 


Talent p- Wemiczówny znalazi w roli „Przyjaciółki 
D i pisu. Godnymi jej ; 
budaocrami, Aaraiacymi _kanitalne dyus byli. ro.: | Zaznaczone wyżej rusg stanowia zarazem nai 


pana ministra“ szerokie pole do 


czorem „Katja tancerka”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: , 
KINO REDUTA: ..Przez krew...!* 
KINO UCIECHA: „Twoja na wieki" 
KINO SZTUKA: „Krew na piasku“ 
KINO WANDA: „W noc poślubną”. 


Teatr „Bagatela 


„Przyjaciółka Pana Ministra” 
koniedja w 3 akiach Aleksandra Engis 


Słuchanie komedji o farsowym charakterze (a 
taką jest sztuka, której premjerę oglądaliśmy 
wczoraj) zawodowego krytyka, wprawia w praw. 
dziwy kłopot. Bo jeśli poruszony b?="ośredniemż 
pobudkami komizmu zbyt serdecznie się śmieje, po 
wiedzą mu, że ma gusta pospolite, jeśli zaś zechca 
poważnie śledzić bieg akcji, pilnie bacząc na stronę 
moralną, powiedzą znów, że jest sensatem, nie 
umiejącym bodaj na chwilę zapomnieć się w skocz- 
nym .,ou-step'owym** rytmie. i 

Dądzę jednak, że tym razem nie będzie trzeba 
stawać na koturnach lekcyj moralnych, gdyż mi- 
mo pozorów „przyjaciółka pana ministra" okazuje 
się jak najsolidniej)szą osóbką, która umie swego 
rzekomego „kochanka“ jak najprzykładniej za- 
prowadzić do ołtarza. Wogóle ten oltarz ślubny, 
coraz częściej wiumfujący w farsach z ostatnich 
czasów, powinienby uspokoić uajdrażliwszych pu- 
rytanów. Solidność sztuki w tym wypadku jest 
tem pewniejsza, że mamy do czynienia nie ze Sli- 
ską pikanterją farsy francuskiej, lecz spokojnym 
(choć dobrze obmyślanym) humorem farsisty wie- 
deńskiego. i 


włoożny na sztukę kostjum lokalizacyjny, prze- 
noszący akcję jakby na teren polski (z Gdańskiem, 
Warszawą i „polskim ministrem“), jednak ogólny 
charakter komedji i jej dowcip wskazuje niedwu- 
znacznie pochodzenie z naddunajskiej stolicy. 
Miejsce fraucuskiej pikamierji zastąpił ujmujący 
sentymentalizm uroczych Wiedenek o „szarych“ 
oczach, a calą „niemoralność“ stanowi ryzykanckż 
krok „ciotki“ i niebezpieczeństwo spędzenia jed- 
nej nocy w czulem „sam na sam“, roztopione w 


nie grą „skrzypka węgierskiego", 


Wprawdzie mógłby niejednego żaczorjenwwae, 


liryzmie lekko-smętnym, podmalowanym- dyskret- 


Piątek, 21 marca 19za. 


ZZ ZELL 


NOWA REFORMA 


stawę intrygi larsowej, prowadzonej lekko i taj. | czowskiego i Bartla w sprawie postawienia b. |się pod przewodnictwem Mac Donalda. Konfe- |? 
mu,ąco wśród niespodziewanych przeskoków. Jej, min. Kucharskiego przed Trybunał stanu w |reneja podzieli się następnie na dwie delegacje, | 


bicg szczególowy okazuje zaprezentowane wczoraj 
przedstawienie zarówno bardzo zręcznie (dzięki 
starannej i dobrze obmyślanej reżyserji p. Tur-| 
skiego), jak też niezmiernie miło dzięki ujmującej 
grze artystów. 

Bo chociaż (tak długo niewidzianu na scerie) 
p. Wernicz, jako symulowana „przyjaciólka mini- 
sira uiekoniecznie była w swej roli, to jednak jako 


sprawie żyrardowskiej. Nagłość wniosku, 
zapowiedzi marszałka, motywow 
posiedzeniu Sejmu w dniu 3 kwietnia, 

Pod względem politycznym na plan pierw- 
szy wybił się dzisiaj wniosek nagly polskich 
klubów poselskich w sprawie Kłajpedy i Gdań- 
Ska. Naglość wniosku, który omawiamy w ar- 


| tykule wstępnym, uchwalono głosami wszyst- 


artystka o wielkiej inteligencji scenicznej i dużym kich klubów polskich, przeciw -glosom Ukraiń- 


aakresic ekspresji uczuciowej, stworzyła kreację 
iuteresującą 


skonale akcentowauych przeskoków żywej gry 


ców i Białorusinów. Niemcy i żydzi uchylili się 


(najbardziej w akcie H wśród do-|gq głosowania. 


Wśród interpelacyj zgłoszono interpelację 


wtwiętrencj s edpowiednio lekkim odcieniem hu-|pos, Holeksy w sprawie Teke mieszkań 


niorystycznym). 
Bardzo dobte „pendant“ stanowiła charaktery- 


w Krakowie. 
Ustawę o kredytach dodatkowych do budże- 


styczua gra p. Urdytwkiej, która umiejętnem, nie- iq na r. 1924 odeslala Izba, Ww pierwszem czy- 


sziwżowanem qjodkreślaniem różnorodnych rysów: 
kroowanej postaci bardzo zręcznie przeprowadziła 
jcj komizm. Sympatyecznem dopełnieniem (na inng 
modig oczywiście) był p. Freukiel, w grze którego 


taniu do komisji skarbowej. 

Ukończyła wreszcie Izba trzecie czytanie 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia. Art. 6 ustawy przyjęto w następującem 


najlepiej uwidoezniło się [ego oblicze sztuki. ,kompromisowem brzmieniu: 


Kontrastową poniekąd postać 
roli stworzył p. Kwiatkowski, będąc więcej „mini- 
sierjalnym*, niż „zakochanym. Sympatycznem” 
zjawiskiom na scenie była ładniutka i w miarę re-| 
lutna „Zosia p. Wieruszówny. „Dyrektora ho-, 
telu“ z nalożną godnością zagrał p. Ratschka, po- 
stać zas Japończyka odtworzył jak najpoprawniej 
p. Zymirski. 

Sztuka zarówno dzięki swym echom powojen- 
aym (napisana w roku ubiegł.) — bez względu na 
to, z Wiedniem czy z Warszawą jej akcję zwiąże- 
my, — jak też jeszcze bardziej dzięki ciekawej grze 
artystów może obudzić żywe zaiuteresowanie, tem- 
bardziej, że możnaby się tutaj dostuchać i lekkich 
edglosów satyry obyczajowej na współezesne sfery 
siojące blisko steru. Bol. P. 


imieniny marszałka 
Piisudskiego 


Warszawa, 19 marca. 

W roku bieżącym marszałek Pisudski obchodził 
pe raz pierwszy imieniny swoje jako człowiek | 
prywaty. Mimo w przebieg uroczystości, związa- 
nych z imieninami marszałka miał charakter nie- 
uwykle serdeczuy. Na stację Rembertów- Wesola |! 
wszystkie pociągi przybywały przepełnione dele- 
gacjami i gromadnie spieszącymi dla wyrażenia 
hołdu marszałkowi. Przed południem przybyły do 
Bulcjówka delegacje cywilne, a więc przedstawi: | 
ciele prezydenta, władz, ster politycznych, organi- 
uacyj chłopskich i robotniczych, po południu woj-| 
skowi. Wśród gości marszałka znajdowali się: ad-| 
jutant prezydenta płk. Zaruski, wicemarsz. Morz- 
ezewski, pp. Iąbski, Popieł, Kościałkowski i w. 
muych. Z ramienia min. spraw wojsk. „gratulacje 
składał gen. Norwid- Neugebauer, imieniem D. O. 
K. Warszawa gen. Konarzewski i Minkiewicz. Mi- 


w swej dostojnej | 


„Wkłady zakładów pracy wynoszą 2 procent 
lod każdorazowe wyplaeonych zarobków robot- 
ników w tych zakładach zatrudnionych, z tem 
(jednakże zastrzeżeniem, że największą normę 
zarobku, stanowiącego podstawę do obliczenia 
wkładek, jest 5 złotych polskich, Najwyższa 
norma zarobków, wskazana w poprzednim ustę- 
pie, może ulee w razie zmiany stosunków za- 
robkowych odpowiedniej zmianie w drodze roz- 
porządzenia ministra pracy na wniosek zarza- 
du głównego funduszu ubezpieczeniowego. Na- 
stępna poprawka ustala, iż skarb państwa nie 
dodaje do wkiadek w przedsiębiorstwach tyci 
pracodawców, którzy ograniczają liczbę robot- 
ników lub dni pracy*. 

Dalej przyjęto poprawkę, ustalającą, iż ro- 
botnik, który sam rozwiązał stosunek najmu 
pracy bez uzasadnienia, traci prawo do zapo- 
móg tylko na czteyr tygodnie. Dalej Izba przy- 
jęł anowe artykuły 41 i 42, przedstawione 
przez Styczyńskiego. Dotyczą one czasu 
przejściowego, w którym ustawa powinna być 
jzastosowana. Wszystkie inne poprawki odrzi- 
cono. Przyjęte też rezolucję komisji, wzywają- 
cą rząd do natychmiastowej akcji zapomogo- 
wej do czasu ARE Coś obecnej usta- 
wy. 

Izba wybrała z kolei następujących członków 
Trybunału stanu: Zdzisława Próchnickiego, 
Waclawa Szmańskiego, Eugenjuszu Stąrczew: 
skiego, Tadeusza Tomaszewskiego, JUSZA 
Makarewicza, Mojżesza Allerhanda, Zygmunta 
Rabskiego i W łodzimierza Godłewskiego. 

Poseł Ładzina referowałą w drugiem czyta- ; 
niu ustawę o pracy młodocianych i kobiet. Za | 

„młodociane* uważane są osoby piei obojga |" Y wWsiącach marek col. | 
xd 15 do 18 lat. S5poczynek dla nieletnich trwać 


ks. 


nister spraw wojskowych generał Sikorski wysłał winien 11 godzin bez przerwy. Kobietom pra- 
do marszalka Józefa Pilsudskiego depeszę gratu-|cą w kopalniach jest wzbroniona. Ustawa z nic- 
łacyjną. Przez pokoje przesunęli się korowodem znacznemi poprawkami została uchwalona w. 


legioniści, strzelcy, żołnierze tak, iż wreszcie w 
przyjmowaniu adresów i hołdu musiał dopomóc 
marszałkowi b. adjutant Wieniawa-Długoszowski. 

Dnia 18 bm. odbył się w salach hotelu Euro-|* 
pejskiego 2 okazji imieniu Józefa PHsudskiego 
bankiet, urządzony przez profesorów wyższych 
uczelni stolicy. Zebrało się blisko 100 osób ze 
świata naukowego. Życzenia imieninowe wypowie- 
dział w serdecznych słowach rektor Łyskowski, 
poczem marszałek Piłsudski wygłosił krótkie przo-; 
mówienie, w którem wyraził serdeczne podzięko- 
wanie za danie mu możności spędzenia kilku mi- 
bych chwil w gronie ludzi żyjących w świecie kul- 
tury i w świecie nauki. 

W przemówieniu swem rozpatrywał marszałek 
słuszność zdania „inter arma silent museae* 
dowodzii szeregiem przykładów, jak w czasie woj- 
ny sztuka i poszczególne działy nauki wzmagały 
swój rozwój dla potrzeb wojny i wskutek jej dzia- 
łania. Chroniąc wojsko i ludność rozkwitała medy- 
eyna; walcząc z ruiną i zniszczeniem rozwijała się 
twórczość techniki, wogóle w każdej dłiedzinie 
auch ludzki pracował w najwyższem, twórczem 
natężeniu. 

Przemówienie swoje zakończył marszałek, cytu- 
ac „Odę do młodości" i wzywając do wysiłku, 
któryby wspólnemi ramiony opasał kolisko ziemi, 
nowemi pchnął ją tory, by zbywszy starości zie- 
łone przypomniała lata, Mowę marszałka zebrani 
przyjęli gorącemi oklaskami. 

W dniu św. Józefa związek legjonistów urządził 
ku czci marszałka wielki koncert w sali Filharmo- 
ji, która ełniła się po brzegi publicznością. 
Wchodzącogo komendanta orkiestra powitała by- 
mnem narodowym, publiczność powitaniem i entu- 
zjastycznemi okrzykami. Gdy marszałek zasiadł 
w loży, ubranej kwieciem, na mownieę wstąpił dr 
M. Wyrostek i w imieniu legjonistów skreślił w 
gorących słowach całą epopeje wojenną wodza na- 
rodu, a potem krwawe dni wyrąbywania granic, 
awycięstwo pod Warszawą i epokę pokojowego 
budowania państwa, z rozbieżnych, wrogich sobie 
kywiołów. Ww dalszym ciągu przebiegu uroczysto- 
bci, wszystko to, co naród miał najpiękniejszego 
W głowie, muzyce i pieśni, rzucił pod stopy wo- 
dza, złożył mu dań najcenniejszą: płody swojego |> 
iwórczego ducha. 


, 


— i 


Wilno, 19 marca. (PAT). Dziś odbyła się uro- 
Bzysta akademja ku ezci inarszałka Józefa Pił- 
sudskiego, urządzona przez „/Towarzystwo wiedzy 
wojskowej. Po hymnie narodowym otworzył aka- 
demję rektor Parczewski, podnosząc zasługi Józe- 
fa Piłsudskiego w dziele wskrzeszenia uniwersy- 
etu im. Stefana Batorego. Następnie przemawiali 
generałowie Berbecki i Rydz-Śmigły. Do marszał- 
ka wysłano depeszę gratulacyjną, podpisaną przez 
adulegata rządu Romana, ks. biskupa Bandurskiego, 
generałów Berbeckiego i Rydza-Śmigłego, rektora 
Parczewskiego, prorektora  [hrenpreisa, prof. 
Zdziechowskiego, W. Abramowicza, kuratora szkoł 
aego Gąsiarowskiegy. 


Z Sejmu 


(O rekwizycję mieszkań w Krakowie. — Usta- 
wa o bezrobociu uchwalona w. trzeciem czyta- 
niu. — Ustawa o pracy małoletnich. — W spra- 
wie Gdańska i Kłajpedy. — Wydanie posłów). 
Warszawa, 19 marca. 

W posiedzeniach Sejmu nastąpiła, po dzi- 
jiejszem posiedzeniu, przerwa do 2 kwietnia. 
P tego powodu nio wszedł na dzisiejsze posie- | 
fzenie nagły wniosek posłów Pączka, Mora- | 


drugiem czytaniu. | 

lLstawa o podwyższeniu oplat dla uprawnień, 
górniczych uchwalona została w drugiem i trze- l 
ciem czytaniu. 

Ustawę o pomocy państwa dla odbudowy 
budynków, zniszczonych przez wojnę, odesła- 
no z powrotem do komisji. | 

Na podstawie nehwał komisji dla nietykal- 
'ności poselskiej wydano sądom posia Nauman- 
na (Zjedn. niemieckie) 151 głosami przeciw 


|132. Natomiast posia Kwapińskiego sądom nie 


wydano. 
Nastepne posiedzenie Sejmu 2 kwietnia, 


WHELEGRAMY 
Perfidja litewska 


P 

Kowno, 19 marca. (PAT) Prasa litewska 
podkreśla słabe strony statutu i konwencji kłaj- 
pedzkiej, które będą mogły być wyzyskane do 
niewykonania postanowień o tranzycie z Polski, 
Tranzyt ten, zdaniem prasy litewskiej, winien 
być ograniczony tylko do Sspławu drzewa po 
Niemnie. Dalej prasa litewska zastanawia się 
nad możliwościami ograniczenia autonomji 


Kłajpedy. 
Akcja emieracji polskiej we Francji 


Paryż, 20 marca (PAT) W lokalu Towa- 
rzystwa niesienia pomocy emigrantom polskim 
odbyło się zebranie, zwołane z okazji rychłego 
rozpoczęcia rokowań w sprawie nowej kon- 
wencij emigracyjnej pomiędzy Polską a Fran- 
cją. Glówne dezyderaty przedstawił Stefan 
Włoszczewski, zwracając specjalną uwagę na 
konieczność jasnego i szczerego przedstawienia | 
Bwesiji i dokładnego rozpatrzenia całości za- | 

gadnień, celem uniknięcia możliwości nieporo- | 
zumień, mogących odbić się na konsolidacji 
przyjaznych stosunków francusko-polskich. 
dyskusji postanowiono na czas rokowań sd) 
lić stałe dyż żury osób, które będą mogły Cei 
lać wyjaśnień dla utrzymania najbliższego kon- | 
taktu prasy francuskiej i polskiej, 


Aresztowanie dziennikarzy na tle 
walutowem 


Paryż, 20 marca (PAT). Agencja Fournier 
donosi z Madrytu, że korespondent „Chicago 
Tribune*, Wincenty Skeriann, został areszto- 
wany za rozszerzanie fałszywych wiadomości, 
które przyczyniły się do obniżenia kursu pese- 
tów. Ža rozpowszechnanie wiadomości tegoż 
korespondenta aresztowano także korespon- 
denta madryckiej Agencji Fournier, Franciszka 
Sinestata. 


4 


ga 
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Rokowania asine ‘rosyjskie 


Wiedeń, 20 marca (PAT). „N. Wiener Tag- 
blat donosi z Londynu, że w pierwszej poło- 
wie kwietnia zbierze się w Londynie konferen- 
cja rosyjsko-angielska. „Manchester Guardian" 
donosi, że konterencja ta potrwa cv najmniej 


cztery tygodnie. Pierwsze posiedzenie odbędzie | 52 


wedle |jedną dla spraw politycznych, drugą dla spraw 
ana będzie na gospodarczych. Konferencja zajmie się także 


pod koniee swych obrad kwestją uregulowania 
przodstawicielstw konsularnych. Ze strony 
Wielkiej Brytanji weźmie udział w konferencji 
20 delegatów. Na czele angielskiej delegacji do 


Rr. 68 


spraw politycznych stanie Gregory, na czele | 


angielskiej delegacji 
delegacja rosyjska 


gospodarczej Suatman, 


bydzie się składała z 13 |: 


członków. Cziezerin nie przybędzie na tę kon- 


ferencję, a kierownikiem delegacji rosyjskiej | 
hędzie Rakowski. 
ta ee Te "FT YTY CYCERONA 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Frank waloryzacyjny 
ma 21 marca: 1,800.000 Mkp. 


Marka polska w dniu 20 marca 
W Zurychu (w transakce.) 060 —065 za milion 


W N., Jorku . . . . . 105 dolara za 10 mil. 
WW Gdańsku. . . . . 060-061 za miljon 
w Pradze. . . . . . 375—390 za miljou 


W Londynie. .'. . . 39000.000 za 1 fant 


Kurs dolara: 
W Krakowie . . . ... . . . . . 9375000 
W Warszawie . 9350.000—9,300.000 


W Katowicach . . . . ». . .  9,500.000 
We Lwowie .. . . .. :: 9,400.000 


Krakowska giełda pieniężna 


Kraków, 20 marca, 
Dolar . 3 
Frank szwaje.. ,,,, 
korona ausir,, , 
BID=. a wa 
Korona czeska 
Frank franc, 
N. dork., ... 
Londyn. .,, 


aj 


pad... 9,876.000 


_ 
r 


PARE 


9,360.000---9,340.000 


— 


ra 


_ Posel czeski w Berlinie 
tajnym układzie francusko-Czessim 


(Telegram własny „Nowej Reformy*), 


Berlin, 20 marca. Poseł czeski w Berlinie, |i podkreśla jąc fakt, że między Polską a Cze- 
Tusar, zamieścił w „Vossische Zeitung“ arty- |chami niema żadnej „Umowy, dodaje, że podo- 
kuł, poświęcony opublikowanej przez „Berli- | bnego układu nie móg lby podpisać żaden eze- 
ner Tageblatt“ sprawie tajnej umowy między |ski minister spraw zagranicznych, a już naj- 
Czechami a Francją. mniej dr Benesz. 


W artykule tym, Tusar, zaznacza jąc jednak < 
pewne pogorszenie stosunków między Czecha- Lnprzeczecie W sprzwle rzekomych 
traktatów tajtych między Froncją 


mi a Niemcami, wypowiada się naogół prze- 
ciwko możliwości isinienia podobnego układu, 
i Czechami 
Wiedeń, 20 marca (PAT). „N. Ficie Presse" 


o ile chodzi o Niemcy. 
Zaprzeczył również, jakoby Czechy na wypa- 
klonosi:  Poselstwo francuskie w Wiedniu o- 
świadczyło, że doniesienia bermińskie o tajnym 


dek konfliktu między Francją a Niemcami, 

mialy obsadzić Austrię i stwierdził, że Czechy 

nie myślą o mieszaniu się do „kwestii śródzient- 

noinorskiej. Mówiąc w dalszój części, że na traktacie między Francją a Czechosłowacją są 
'w całości nieprawdziwe. Traktat taki nigdy nie 
był nawet planowany. Posełstwo czechosłowac- 
kie w Wiedniu oświadczyło, że po stanow- 


podstawie tego tajnego układu Francja i Cze- 

chy miałyby "stanąć po stronie Polski w razie 
czych zaprzeczeniach dra Beuesza musi być do- 
|rowdzi o tajnym traktacie uznane za nie- 


trudno przypuszczać, aby Czechy w interesie 
Polski dały się wciągnąć w wojnę. 

Omawiając obecne stosunki polsko-czesk' 
| ÓW [tj AE] "ej 


Warszawska giełda pienięż 


wojny jej z Niemcami, daje do poznania, że 
pomysł taki jest niedorzecznościa i wogóle 

prawdziwe. 
DO 


pilnych emigranci powinni zwracać się do urzędu 
emigracyjnego, który poczyni starania celem uzy- 
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zw WO O 2 af Warszawa, 20 marca. skama dla nich ulgowych paszportów. 
Paryż oc „a dk; 485.000 Dolary St, Zjedn. 9,850.000—9,300.009 sanum. - io amm 
S a M , Frank fran, 470.000 
Wedjolan. « » « « « » 2 404.000 + C z e 
kry ydy Jye s | Erani szwaje. . . . s Z OSTATNIEJ CHWILI 
Praga .... „a. 27400 Korony czeskie .. = | 
n e * Belgja . .......  392.000—397.000 
ella . «. et e = i 
tą Holanaja 11... Bdow=aśwoo _ |Zmiany Senatu w sprawie ustawy 
C i | k iali inka wskię ,|Londyn . .. «e. e 40,250.000—39,300.000 o ochronie lokatorów 
J DAY AEG «ae, „zj T szego korespondenta, 
8 l à SĄ Va BUKA KUTSOYA Blidy Alard wonte j 6] Paryż . «4% «+. 477.000— 477.250 (Telefonem od naszeg p Nri 
W tysiącach marek nol. h Praga-. o ah e sn 270 950 Warszawa, 20 marea. Dokładne zapoznanie 
20 marca 1924 r. ——  qransacoe € ||$zwajcarja .«. «e. 1,617.000—1,607.000 się ze zmianami. projektowanemi przez Senat, 
= a Wiedeń . . « « « « « 13210 -131 stwierdza, że zmiany te sięgają daleko głebiej, 
_ dziś | wczoraj Włochy . . ««««. 402 250—399 000 niż się z dotychczasowych doniesień wydawa- 
Akcje bankowe: RAR SAORI ..«<:. z ło. Senat proponuje przedewszystkiem zmianę 
ku we | | —jowoj gao Beny złoto „....  1,350.000 —1,400.000 słowa fajemea na lokator i podnajemca na sub- 
Bauk Hipoteczny I—VIN 2500 jEran złoty .... 1800.000 lokator, Dalsze zmiany id» w tym kierunku, że 
m. -aLROpÓBBI a use - | Miljonówka e A = Senat wyjmuje z pod vchrony lokatorów po- 
zim. Bank kroli IIX | 70—650 | 78010 Pożyczka złota .. 154000.000—15,050.000 _ |mieszczenia, zajęte przez sklepy, prócz spól 
r. << ia Pożyczka dol = dzielni, restauracvj i spółek akcyjnych, znajdu- 
kcyjny Bank zw. I—IX EZ pow i scl lub sa- 
Akonin Es - £ jących się w budynkach państwowych lub sa 
Reni com ARIE Ca -w | Papiery dywidendowe morządowych. Wyjęte być maja również z pod 
| ków ióaae 20000 z ónia 20 marca 1924 r. ochrony lokatorów mieszkania w domach fa-, 
W tysiącach marek polskich | pbrycznych i kopa/cianych. Na tych samych za- 
Akcje Tow, handlowych: á a p rycznyc p 
y fe > a 2 1675 1700— AKCJE: aG sadach opierają się również pomieszkania, sta- 
o 00—1600 || Bank Handlow 32000—31750 
ln... — 100 wig I a s |nowiące uposażenia służbowe lub część jego. 
Pharma [-—IIF , „ „ a + 2600 2575 — 2450 mne Zoss 50. Fat. kto i Senat postanawia dalej, że pomieszczenia w ho- 
Bracia Rolniccy I «e» 400 450 kę... «ma ae s engs pm e telach, gospodach i pensjonatach podlegają o- 
Polski Glob I-IV „ » . 650 = E e a E s z chronie lokatorów, o ile najemca zajmuje 
C. Hartwig I—V ... = = Rohn ....+.«et i ‘| mieszkanie przynajmniej od rokn przed wej- 
Żegluga Polska I—HI . — 410 Starachowice . . * awake i '|sciem w życie ustawy, jednakże ochrona loka- 
r 24m „ooją naj a torów nie rozciąga się na wysokość czynszów, 
swinia KEG ea bi h od tego rodzaju pomieszczeń. 
w. przemysłowych N E po jeranych od teg: 
ie p n á „ |47000—46600 ||Haberbusch .. +. 28000—27500 Porjekt Senatu chroni mieszkania ludzi prze+ 
aeie | 2ómo pea OPÓR SKJSONA © zĄ SE bywających na letniskach i uzdrowiskach, któż 
Cegielski I-IX . „ . „| -990—2600 | 2809—2630 || gpiryt „+. 9600—9500—1000 + 2 d 
1825 pirytus .... k : rzy dla istnienia ich i podtrzymania są stale 
Parowozy I—BT + + e 5. |1860—1755 || cpodorów ... . . 28000—28050 „= - | iub czasowo niczbędni. 
czej .:ę = © 4 € 
Automotor I—II . + M Cmielów ., csse za 655 Wolne umowe są dopuszczalne bez - EM 
Wn A N Nobel ...... « * e pi na ilość pokoi. Komorne ma być zawsze płaco- 
lemiesz I—ll .  « 280027: z m Bank Przem, Lwów 210 ne zgóry. Osobny ustęp projektu ustala, iż na- 
Trzebinia I—IV « » « z so Bank Małopolski . a leżytość za windę ma być płacona przez loka- 
|ts" "wj 0 „ |72000—71596 i Trzebinia |. |... 2900-2950 ‘| torów, mieszkających na piętrach. Senat prze- 
CE ge" , |23200—2310u 71099 Ursus . . 1:24: 5000 ” {| widuje ochronę lokatorów, posiadających dwa 
m e , |10650—10550 #500? f|Krakus .. sene, — 7 il mieszkania, o ile do opuszczenia jednego z 
z C i > a Ma GaGa Tepege ... serr m +4 j mieszkań zostali nieprawomocnie zasądzeni. 
nę -— waj POM Powsz. Bank Kred- =R x Senat ustala, iż wydalenie ze służby może 
o m ZE 2200—9100 2400—2350 Ziemski Bank mor SE och! 4 tylko wówczas stanowić ważną przyczynę roz4 
+= dpi Se 4 w wk ac Giełdy zagraniczne '| wiązania stosunku najmu, o ile nastąpi to z pos 
Oikos I-IV, se eas ieray wodu wykroczeń służbowych, lub też dobro: 
Pezet I—IV nassos " — Wiedeń, 20 marca. Fapierami polskiemi nie doko- wolnego opuszczenia 
Strug I m." 6400 6500—6425 | | nywano dzisiaj żadnych mo skutkiem czego p 
„ N M: = ra a mie ustałono kursu. Jedynie „Galicję“ notowano Wkońcu projekt zwalnia nieruchomości sa: 
Syndykat koszyk. | ua Su 3.200.000, morządowe od 20-procentowego podatku pańż 
a: wii [iS 2: Praga, 20 marca. Tendoncja spokojna, „bez więk- |stwowego. Projekt zabrania nietylko przeróbek: 
Krakus I—VI . a e « «| 7000—7650 | 7600—7575 szych zmian. Notują: Amsterdam 1315—1318, Berlin | ale Ukit Ca Amat kan- 
Chodorów I--V . « + e |22900—27000]:2350—2215u] | 15-815. Londyn IB2'15—15840, Nowy Jork 8515— | i zmian lokali mieszkalnych na biura, 
Umi 1-46 3450—3425 | 36U0—3550 3530, Zurych 613—-616, Bruksela 15075—151, Medjolan | tory, kina itd. ż 
| 8 si Ba i 1V 1850 š B 5 | 153:0 50—154'25, Paryż | ole date Budapeszt 
GLOW (EMC e ‘04.871—005.57, Bukareszt 1932—19'12, Warszawa 
o | Ryngraf I—II. « s» == — i 90. PRZYCZYNI straszliwego wybuchu 
Niemojowski le « » s « Gdańsk, 20 marca. Tendencja chwiejna. Notują: N. 


2550—2500 | 2600—2550 


dynamitu pod Morawska Ostrawa 


i S Jork 58İ—583, Londyn 15%5 biljonów, Warszawa 
Kapolusze ANM .» 4 060—0'61. j (Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Rohn, Zieliński i Ska « 4U0 — Zurych, 20 marca. Tendencja niejednolita. Nowy + cie GE : d 
Terropol es a e ae» — — Jork waha się. Londyn słabszy. "Paryż utrzymany. Praga, 20 marca. Jak się O PA JĄ, poacza3 
A. Pissecki „ e « e e + | 3400—3300 3450 , Medjolan A zniżkach kursowych w dniach ostatnich |strasznej katastrofy w  Hermanicach, koło 
"e e m" a | awyżkowy. otują po otwarciu transakcyj: Amsterdam | awskiej Ostraw wyleciało w powietrze 
Chybie s. » «s e 19000— 86200 (21425. Nowy Jork 548.75. Londyn 2484, Paryż 2942, km kl -i ai N ać 2 ie 
Lod, Zakł, Garb, <7 — = | Medjolan 2530, Praga 167750, Wiedeń 00081 8.000 kig. dynamitu. Na miejscu eentralneg 
A Jo ga (i lede 31.50, So- a » z s 06 
« | 2100—2075 | 2100—2026 ' | fja 415, Belgrad 715. Bukareszt 305, Budapeszt 00085, | magazynu powstał dół na 8 m. głęboki o 10: 


ug? hy 2% 75 
à 4, 


ry <FF:X = z Kraków, 20 marca. 
ETN, dzień pięcioletniego istnienia giel- 


dy krakowskiej minął bez żadnych emocyj. Nie- 


tylko, że nio było zma przemówień, czy Owa- | Amsterdam 728, 
cyj, lecz i interesy kształlowały się jeszcze gorzej | 0'028%e. 
ychczaz, Bi 


niż dotąd. Martwota, jaka panowała dot 
tak i dalej trwała w dniu uroczystym, papierami 
robiono mniej i po niższych kursach, niż wczoraj, 
również ożywienie wczorajsze w dziale dewiz0- 
wym zmniejszyło się znacznie. Zastój na całej 
linji. 

Na pogiełdziu również ruch minimalny przy ten- 
dencji słabej. Jaworzno 113—114 mil, (25) 104 
mil, Gazy wschodnie 101 mil. (płae.), Gazy za- 
chodnie 83 mil., Lokomotywy 2400—2450 tys., 

Nafta Krosno 3000 tys., Nobel 6950 tys., za idą 
ka 1300 DO tys, 14 a a a> 


Warszawa 0*60—0*65, przeszło m. obwodu. 


Paryż, 20 marca, Tendencja chwiejna. Nicznaczne gruzy i strzępy ciał, 


zwy?kowe wahania kursów. Notują po otwarciu trans- k E i . N 
akcyj: Londyn 84:40—54:60, Nowy Joli 1903-1996, Zarządca magazynu wraz z żoną i służącą 


Bruksela 8360. Modjolan 840—585'10, Zurych 337, zamieszkali w małym parterowym domku, wę 
Bukareszt 10, Praga 5690, Wiedeń | szli cało, wszyscy "zaś robotnicy, zajęci w ma- 
gazynie, padli ofiarą katastrofy. Przypuszcza- 
60, Bruksela 10030, Medjolan 9 1/8—98 7/8, Zurych |J%: że powód wybuchu był następujący. Jeden 
2464, Amsterdam 115550, Kopenhaga 2731, Wiedeń|Z tragarzy, przenosząc dynamit, przeznaczony, 
204.500. Praga 14860, Warszawa 30,000.000. do załadowania, upuścił go na ziemię i spow 0- 
Nowy Jerk, 20 marca. Tendencja słabsza. Notują: |qował eksplozję. á 


Londyn 429—42875, Paryż 508—50T23, Medjolan 430. 
Amsterdam 3690, Zurych 1726-—1727, Berlin 0:2314, | SGO CZ 
INSPEKCJA WOJSKOWYCH  PLACOWEK 


Dookoła rozrzucone są 


Londyn, 20 marca, Nowy Jork 426—428'75, Paryż 


Warszawa 0001.05. 


W SPRAWIE PASZPORTOW DLA EMIGRAN-| GOSPODARCZYCH. Z Warszawy telefonują nam: 
TOW. Że względu na niezałatwioną sprawę opłat | Szef departamentu iutendantury ministerstwa spr. 


| paszportowych zwraca państwowy urząd emigra- | wojsk., gen. Norwid-Neugebauer, przedsięweżmi6 


cyjny uwagę emigrantów, aby się powstrzymali w|w najbliższym czas ie objazd służbowy placówek 
staraniach o uzyskanie paszportów aż do defini-| gospodarczych armji, celem przeprowadzenia im 
ltywnego załatwienia tej sprawy. W wypadkachlspekcji tej gałęzi administracji wojskowej. —-— 


- 


NT 65 


Dział ekono 


Diariusz ekonomiczny 

— Podwyższenie opłat za wizy noiskie dla 
obcokrajowców na wjazd do Volski jest dokonane. 
Wiza polka da odcourajowca na podróż z Wiednia 
to Polski wynosi 21/, miljeva koron, czyli około 
200 złotych! Narurainie —— przęjdzie retolsja: 
Lepiei odrazu stawiać mur chiński, 

— W Golarach wolno cołacać odtąd cio 
M artykułów, podiegającyen opłacie cła w złocie. 

— ŻZboże i mięso w warszawie ma tendsneją 
mizkowa, a nabiał _wyżkowa, 

— Da iotz, Sosnowca. Poznania i Lwowa, 


isro najpardniej zalegających z podatkiem rmająt- | żności; 


kowym, zostały wydaue szczególne zarządzenia co 
do euergicznego ściągania earezłości. 

— fszystkie dochody państwow8 (bez woje- 
wództwa Śląskiego) wynosiły w !nt,m ŚL milionów 
mp. a w styczniu tylko 38 mi!jonów, 

— Opłaty państwowe oG wylączności gorni- 
czych w myśl nowej, uchwałonsj obaenie przóx 
Sejm ustawy, będą wynosiły 420 złotych od każ- 
ćej wyłączności. 

— młasuą blicharnię Lądzie badowała x wio- 
anę przędzalnia i tkuiuia bawełnr Braci Czeczo- 
wiska w Anirychowie. 

— Projea: nowej ustawy 6 opodatkowaniu 


piwa będzie rozpatrywany ua konfereucji browa-| Jan Kanty Steczkowski, (—) Dr Franciszek Stef- | mysłu jest przychylne, jedynie rząd stawia waru- pod rozkazami kapitana Wistinga, posuwa się na- 


rów 24 b. m. w lzbis handlowej w Krakowie. 

— Zmiesignie monopolu zanałkowejo we 
Francji, o którego uchwaleniu przez Izbę depato- 
wanych donieślismy swego czasu, zostało uchwalone 
tavże przez Senat. 


— Wzrost eksportu z Czecho-Słowacił w lu- skania smiany programu kuracy nego, przepisanego 


| stępujących warunków: 


NUWA REFUKMA 


ng W (b) POLSKIE Z«XŁADY GARBARSKIE wy- 
spo: ACZERY płacają za 1923 rok 24000 procent dywidendy, 
> czyli mavek 120.000 od 1 „akcji. Kapitał akcyjny 
Banku nie nabyli, aby uczyniii to czemprądzej, wynosi 40 miljonóww marek., Powyższa wysokość 
koniecznie przed usływem bieżącego miesiąca. dywidendy wydajo sią fantastycznie wysoką, fak- 
Dla ułatwienia większych zapisów. ustalił pan tycznie jednak nie dochodzi do 1 procent, jesli SQ 
minister skarbu następujce warunki: uwzględai warsość marek w tym czasie, w jakim. 
1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zinią- zostały wplacone na kapitał akcyjny. 
ny. | (b) SPRZEDAŻ POLSKICH LISrOÓW ZASTAW.- 
2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej wpła- NYCH DOLARUWYCH WARSZAWSKIEGO TO- 
ty mygą być dokonane ratami z zachowaniem ra- WARZYSTWA KREDYTOWEGO ZISMSKIZGO 
IZA GRANICĄ napotyka va trudności, mino sta- 
a) subskrybujący winien do dnia 3L marca b. r. rad, jakie podejmowalu świeżo w tym celu delega- 
pokryć przynajmniej 40 procent ceny subskrybo- ¢ja tego Towarzystwa pod przewodnictwem p. 
wanych akcyj, do 1 maja b. r. 60 procent, do; Borwin-Szyinanowskiego. 
i czerwca b. r. 60 procent, do 1 lipca resztę nale-j „AUSTRJA MA DOŚĆ KONTROLI MIĘDZYNA- 
(RODOWEJ. Wskutek oporu ze strony mas urzędni- 
b) przypadająca za subskrybowene akcje nale- czych, występuje obcenie austrjacki kanclerz. «tr 
żnosć oprocertowaną zostanie, począwszy od S©ipl, przeciw postniatowi ganerunego komisarza 
1 kwietnia b. r, w wysokości 1 procent iniesięcz- Ligi Narodów co do wydalenia dalszych jeszcze 
nie, licząc rozpoczęty miosiąc za pełny. Procenty 40.000 urzęłnikow ze służby państwowej. Przy 
podlegają uiszczeniu przy za;łacie ostatniej raty. sposobności prawia cała prasz wiedeńska bez ró- 
8) Prawo dokonywania wpiat na warunkach p. żmiey odcieni polity: znych wyrażą życzenie, by 
2 przysiuguje również subskrybentom, którzy za- Austrja jak najprędzej pozbuwiona była ekonomi. 
pisali się na 25 akcyj, lub więcej, na warunkach | onej międzynarodowej komtroli. (Aż rak świśnie!). 
z dnia 26 stycznia b. r. (rom) PODWYŻSZENIE CEL OCHRONNYCH 
Warszawa, dnia 17 marca 1924. W RUMUNJI, Odinowne stanowisko rządu wobec 
Komitet organizacyjny Banku Polskiego: żądań przemysłowców, dążących do podwyższonia 
(—) Stanisław Karpiński, prezes. (—) Ks. Stani-; ceł przywozowych, uległo podubno zmianic. Mia- 
shw Adamski. (—) Zygmunt Chrzanowski. (—) Ir „nowicie stanowisko rządu wobee postulatów prze- 


nek, ażeby ceny artykułów przemysłowych z chwi- 
lą wprowadzenia podwyższonych ceł ochronnych, 
pozostały w dGalszyja ciągu niezmienione. P:zemy- 
słowcy oświadczyli, (ję wzrost cen artykułów jest 
zależny od uajrozmuwzych przyczyń, oni więc tą- 
kiego zobowiązania, wziąć na sicbie nie mogą, na 


czyk. 


Nowa faza w sanacji finansów w Austrj 


(b) W ostatnich czasach Austrja dążyła do nzy- 


tym b. r. w porówuaniu za styczniem wynesił pod|PTzó8 Lizę narodów, a to w tym kierunku, by zwol-} tomiast mozg się zobowiązać nio przeprowadzać 


względem wartości aż 454 miljonów koron czeskich, | niono ją od obowiązka dalszego zmniejseania wy- 
e Stabilizacja czeskiej korony wydawała datków, a w szczególności rednkowanis personalr 


ža lnej zwyżki ceu, celem pobierania nadmiernych 
zysków. W dalszym ciągu toczą się w tej sprawie 


się nieco zechwianą w ostatnich czasach, wskutek urzędniczego (o dalszych 60.009 do 1 lipsa b. r.) 
zastoja gospodarczego w pierwszych miesiącach |30J następnie pozwolono jej na użycie części po. 
1924 r., oraz wskutek stagnacji eksporti na za życski międzynarodowej a inwesty: ja, mające pod- 
marzniętej Łabie. Obawy te ooecnie znikły wobec Liość produkcję, wreszcio by zmniejszono kompe- 
silnego ruszenia się eksportu w lutym, a tekżc|tONCcję międzynarodowej kontroli. Generalny komi- 


wobec znacznego obniżenia, zobowiązań reparacyj. | az, dr Zimmermann, poniekąd popierał te dążenia 
nych Czecho-Słowasji w stosunku do wielkiej en- |T740u anstejackiego. 


tonty, 


Narazie jednak powyższe zabiegi poniosły f.esko, 


— Znaczne zniżenie zobowiązań pieniężnych albowiem Rada Ligi narodów na posiedzeniu z daia 


na rzecz Aagji, Francji i Włoch uayskały ubecni» 


b. m. przyjęła wprawdzie z smadowoleniem do 


rokowania. Rumuńskim jrzemysłowcom chodzi w 


derwszym rzędzie o usunięcie konkurencji czesko- 
b, Ę ę 


słowackiego przemysłu. 
NIEMIECKIE FINANSE POD KURATELĄ? 


Piątek 41 marca 1934 

me ZY Z Z 

Drugicem dziełem, z jakiem zapoznano audyto- 
riu, byly Warjacje Antoniepo Arenskiegu na or- 
| kiezurg smyczkową na melodyjny temat Czajkow- 
skiego. Przedwoześnie zmarły  „młodorosyjski” 
kompozytor rozsnuwa w nich subtelna harmoniza- 
cją i pomysłową instrwnentacją jakiś sielski, ele- |iazuru i kavrneolu. Kierownik caspodycji. Wolley, 
sijny, ciepłemi barwami pogodnego liryzmu malo- | uważa miedziane ozdohy na fryrach z bykami i sze: 
many nastrój ewaugielieznej legendy © dziecii | reg innvch wykopalisk za najstaiaae wrtwory me- 
stwie Zbawiciela., Utwór ten, jak wiele junych, WY taiowero prze.nystu Aartys:ycznego. 
kazuje, że technika kompozycyjna ucznia Rim- | <==== 
ukiego-torsakowa, zbliżona jest raczej do spo- 
sobu pania Czajkowskiego, niż do rodzaju „mło- 
dorosyjskiej”, radykalnej szkoły, do której Arenski| © 
bywa zaliczany. i Z Londynu donoszą, że jeden z najłogzi szych 

Z tem spokojnem, kaneralnem dziełem żywo | /udzi w Anglii, „król whisky“, Jobu Stewan!, ode- 
koutrastowa Czajkowskiego „Ouvoriure solenei | DŁ sobie w tych dniach życie w swoim zamku w 
le 1812“, barwny utwór programowy, w dosrilny Porchize, Wiadomość ia rywarla wiałkia wrażenie 
sposób ilustrujący minione chwile parfiqinego ro-| We Wszystkich sferach stoicy, wstyd wielki hapita- 
lku: stare, kozackie pieśni, marsz wojenny, sceny llista odgrywał niesylka wiwlią roig w jrzeyśie 
|przy ognisku ojozowem, wreszcie starcie dwóch |* Randha, leor był równie? ogólnie winy, jako ms- 
wrazich wojsk, zakończene zwycięstwem i patria. | 93148 sztuk i namiętny rińeraci sntyków, 
tyczną, rosyjską pieśnią tnumfu przy wtórze spe- | Steward wiódł uiszwykie sożczitinę Tye, 6 kró- 
cjalnych dzwonów, których dźwięk zlewa się z for-| TM Opowia O Schie Jad. dawno rółne, wprost 
tissimem wszystkich  instruneutów w efestowną, |; PPTAWdojodobna historje. Nie opuszczał domu 
niesamowitą i trochę dziką calość. Jul. Św. |V% co najmniej 1006 funtów artoriingów, która 
inu jednak nio wystarczały na pokrycia codzica- 
== nyeh „malych“ wydatków. Byl zawsze damarm 
i i z tego, że dawał kelnerom, lokajom j t p. większe 
Wyprawa polarna Amundsena napiwki, niż członkowie domu królewskiego. — 

Okręt polamy Amundscua, „Maud“, zostający ką alągnENiej reginta onimo a NK 
małą. willę, z której zrobil formaln* mnzeum szta- 
ki. Skupował najwybitniejsze obrazy uajsławniej- 
szych malarzy, znicrał bez plann najrzadsze vso- 
biiwości w salonach swego zamku. Kochał sią 


znanym, kiejnotem koronnym. Prócz tago, znale 
ziono tam przy otwarciu grobowców jeszcze jeden 
wielki przedmiot, młiżący, jako biżuterja, miano: 
wici miedziane pioro = guzikiem a iaznru i złota. 
Znaleziono również duże korali x kryvztała górnego, 


Samobójstwa muliinuljaruera 


= 
- 


przód bardzo powoli. Wediug raportu, otrzymane- 
go z początkiem lutego, okręt popfynął zanadto w 
kierunku nowosyberyjskiego archipelagu, by mo- 


r a A TAA: A A R 7 gu z aline i p ztórye * Tą? 
żna się spodziewać, iż zdoła się przedrzeć do bie- ntiza ns gobrTingeh A w a wę 
guna północnego. e 2 zbiór w Anglji. 

Zaczęto się nawot niepokoić, że „Maud“ może ył to oryginał, którego dziwactwa gia >1y 


podzielić losy „Jeanctty“, która w tych okolicach poniękąji £ goian; PRO A Ta = „4 
pod komendą De Lonys'a, starała się przedostać, | "ochodów, byynie pałpochąwać długo MARKE w 
nie posunęła sią jednak dalej i wreszcie zgnieciona | 91" BACH e. śiąki Tow mł > 
zostala przez masy lodowe. Załoga okrętu usiło- | 07 Fondynu RR: ||| 
wała się wprawdzie ratować, nie udało się jej to! Od Czasu ukończenia wojny, poczęło go stale 
wdnuk i wszyscy wyginęli. Fridtjof Nanson, biorąc |" towarze szczęńcję a wszelkich pz 
asumpt z tej katastrofy, pozwolił się dobrowolnie adi, pyty w: EK we We 0 O 
część swego majątku i zaczął wysprzedawać swo 


Rzeczoznawcy międzynarodowi w Paryżu projek- lodem otoczyć i w ten sposób ponieść jak najbliżej 


„towali niejednokrotnie już ustanowienie kontroli 


finansowej w Niemczech. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń delegat wloski, Tircili, podał wniosek, 
aby ustanowić zastępcą aljantów u rządu w Berlinie 
dra Zimermanna, dotychczasowego komisarza fi- 


państwa maiej ententy w Genewie. Zobowiązan a | *Adomości, žo miesięczny deficyt państwa anstrjac: | pansow «co Ligi Narodów w Austrji. Podobno wnio- 
to zostały nałożone na powyższe państwa urakia- | 5j980 znacznie się zmniejszył, i że w danych wa: |sek ten spotkał sią z przychylnom przyjęciem, jé- 
tem w Saint-Germain, jako zwrot wyd uków, po- | TDnkach prawdozodobnie przy końcu r. 198£ jeszcze f dnai kwostji tej nie rozstrzygnięto, gdyż rzeczo- 
niesionych przez wielkie mocarstwa, % okazji osw,- | NaCZua część nożyczki odrodzenia nie będzie zużytą, | znawcy liczą” się poważnie z tem; ze ustanowienie 


dzenia tych państw, n. p. na utworsinie armji|% Śrugiej strony jednak podniowła, że ten wynik kontr 
czorho-słowackiej, a także jako zwrot za przejęcie |kOrzystny należy uważać jako niedostatacznie | rządu. 


dawniejszej auatrjacziej i węgierskiej własności | utrwalony na dalszą przyszłość, ponieważ za- 


państwowej. 

— Zwyżka cen produktów naftowych w pół- 
nscncj Amery:6 czyni aalswe postępy. 

— Przemyst bawoinianv całsgo świata, nawst 
pórnocno-amezy tanski, ciorpi na brak zbyie, czego 
s.athiem jest miski poziow cea bawełny (mimo 
riszbyt wiwikiech zarasów i nieszczególnych zbio- 
rów). Zaaje się jednal, że te osta.n e momenty 
wywośają wkrótce na targach bawełny tenieccję 
zwyżkową. 

— Gwałtewia zniżka na gieidzie wiedenskiei 
doprowadziła do zorganizowanej łącznej akcji wiel- 
kich banków, której skutkiem jast wstrzymanie 
zniaki, a nawet pawna, nieynaczea poprawa kursu. 

— Wymianę większych losci odpadków ba- 
WEiny na towary włósiennicze zaproponowal 
„WY Dtasztorg* przemysłowi łódzkiemu. 

— (ła wywozowa na futra w Rosji został; 
wydatnie Zn awna. 


Ożywienie rządowej akcji 
budowlanej w kwietniu 


(Telef. od własn. koresp.) 

(rb) Wyrszawa, 20-go marca, W kwietnia po- 
dejmie rząd znowu akcją budowlaną, przeznaczając 
na to na razie, t. j. na kwiecień 1,800.600 złotych. 
Środki te mają być użyte przedewszystkiem na 
forsowanie wszystkich tych budowli i robót, które 
dotychczas m powodów  oszczędnościowych były 
wstrzymane. Takie oswiadczenie złożył premier 
prezydentom t, zw. stoiecznych miast Polski, 


Odazwa komitetu organizacyjnego 
Banku Polskiego 


Lista ukcjonarjuszów Banku Polskiego wykazu- 
je już przeszło 10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc 
wiara, że szerokie warstwy społeczne odezuwają 
ważne znaczenię instytucji, niezbędnej dla uzdro- 
wienia stosunków pieniężnych w Polsce. 
najmniejszej wątpliwości, że w dalszym ciągu lista 
akcjonmarjwzów bizytzie stale wzrastała, dzięki cze- 
niu dotych zasowy przenieg zapisów może świetnie 
osiągnąć zamierzony cel rozmiesze .ia miljona 


„Kronika ekcnomiczaa 


wdzigcza go Się raczei wzrostowi dochodów | pi 


oli finansowej w Niemczeclr: wywoła opór 


SANAQGJĄ FINANSOWA WĘGIER. Węgry pod- 
saly protckół, w którym zobowiązują się wypra- 


grzemijających, niż zraniejszeniu wydstków admi- | cować w porozumieniu z delegacją Ligi Naro łów 


nistracyjnych. Wobec tega Kada uładzie nacisk 
na „przeprowadzenie reform w administracji I zmniej- 
szenie wydatków państwowych ściśle wodług pier- 
wotnego programu, — calem zapewnienia trwatej 
równowagi budżetn. Raia przypomina, że ten pier: 
wotny program przedstawia s». jako uroczyste 
zobowiązanie rządu austriackiego, które żadną 
miarą nie może być feducstrosnie, nacnylons ani 
„mniejszoza. Tak sumo dotychczasowa kontenią 
musi pozostać w całej pełni w mocy aż dv usia- 
lenia trwałej równowagi w kudżecie, Sprawa użycia 
czędci pożyczki odrodzenia na celo inwestycyjna bą- 
dzie przedmiote:a atudjów, które potrwają czas 
dłuższy. 


program finansowej i gospodarczej sauacji We- 
gier. Dla przeprowadzenia tego programu rząd 
węgiorski zażąda. od parlamentu pe/vomoenietw. 
Dla pokrycia aelicytn podczas okresu sanacyjac- 
go rząd węgiersk: ma zaciąguąć pożyczką w wy- 
sokoś 250 niljouów koren złotych. Pożyczkę tę 
zagwarantuje rząd wogierski dochodem z ceł, po- 
datkiem cukrowyn:, dochodami z monopolu tyto- 
niowego i solnego. Węgry wy ażsją w nim zgodę 
na mianowanie przez Radę Ligi Narodów gonorat 
nego komisarza z sicdzibą w Budapeszcie. Komi. 
sarz fen ma czuwać nad przeprowadzeniem pro- 
STANU. 

W pe.ozumieniu z dciegacją Ligi Narodów ta 
przyjść do uśworzcnia drugiego Panka emisyjne- 
go, którego statut ma zastrzec obsojuiiną niczą- 


W... 


(b) ZA WIELKA OBECNIE ROŻNICA MIĘDZY ioii banku wobec rządu węgierskiego. 


CENAMI ZBOŻA A MĄKI I TEMSAMEM CHALE-| ==— 


3. spowodorena jest po części niewyzyskaniem 
aprawności wietkich młynów handlowych. Gdyby 
zamiast eksportu zboża udało się zorganizować 
eksport mąki, to sjnawiość miynów bylaby lepiej 
wyzyskana, a temsunem obniżyłyby się koszta 
przemiału. Takie stanowisko zajęły Związki mły- 
narskie na konferencji w ministerstwie przemysłu 
i handlu, której przedmiotem było wykrycie przy- 
czyn niewspółmierności kosztów przemiału obec- 
nych z kosztami przedwojonnemi. Tu trzeba przy- 
pomnieć, że istniejący niegdyś w Austrji i na Wę- 
grzech, a później już tylko na Węgrzech, 
tak zwany obrót  mlewa _(„Mahlverkehr'), 
który zwiększał zatrudnienie młynów przez po- 
zwolenie sprowadzania zagranicznego zboża bez 
opłaty cła, celem eksportu mąki, istotnie przyczy- 
miał się do obniżenia kosztów przemiału wogóle, a 
iemsamem i cen mąki na targu wewnętrznym, 


GŁOSY PRASY ZYDOAWSKIEJ O SANACJI 
SKAKBU. Prasa żydowska podnosi sukces Polski 


Niema |w przeprowadzeniu sanacji skarbu, uważając, iż 


uzyskanie pożyczki włoskiej, « co za tem idzie po- 
zyskanie zaufamia zagranicy dą Polski, pociągnie 
prawdopodobnie za sobą dalsze pożyczki zagraniczne, 
a prze: to zapewni sanacji skarbu nięwzruszalne 


akcyj. Jednakż* potrzeba na to chociażby kilkuji trwałe podstawy. W dalszym ciągu podkreślono 
miesięcy czasu, którym, niestety, nie rozporządza- |fażt, iå uzyskanie pożyczki prsez rząd obecny jest 
my, gdyż Bac musi już powstać w ntjbliższyra | klęską narodowej dem kracji, której wysiłki za 
Li.wącu, zaś Ostatcezny termin zapisu, oznaczony |rządów p. Kucharskiego w celu otrzymania po- 
na koniec marca, przedłażyny być nie może. Wo- | życzki zagranicznej skończyły sią kompletnom fja- 


akiem i kompremitacją. 


* 


bec tego wzuwamy tych, którzy dotychczas akcyj 
«ar Lejzor Toitsibanm «o 


l 
A Stopa cy, powiat Ba;ski, zgabił 
dowód osobisty, który an'eważaia. 
425 


DRUKARNIA 
LITERACKA 


w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10 tel. 40! 


Najstarszy i największy 


POLSKI RANK W AMERYCE 


zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komun:kujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 
pieniądze tylko przez ten bank przekazywali. 
Na czele tego Banku stol znany Jan F. Smalski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer, — Zasoby tego Banku wy- 
noszą przeszło 40 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcja 
handlowe i przemysłowo załatwia nasz Bank przez departament 
zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej, 
Reprezentantem neszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 
Chęciński, P. K. K, P, Warszawa, ul. Bielańska 10. 


The North Western, Trust & Sawings Bank 


1201, Milwaukee Avenue CHICAGO, Illinois 
Adres kablowy: Norwest Chicago 


| 
i 


przyjmuje 
wszelkie roboty, wcho- 
dzące w zakres sztuki 
| drukarskiej. 
Maszyny pospieszne 
i rotacyjne. 


* W-Drukarai Literackiej w Krakowie, ul. Jzgiellońska L. 16, 


2209490922902940492099092022> 
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Ż sali koncertowej 
Kraków, 20 marca. 

Wykonana na ostatnim eporanku symionicznym 
Związku muzyków polskich Bralimsa Symfonja 
pierwsza C-mol jest może najpotężniejszym i naj- 
szezerszym tworem jedynego prawego spadkobier- 
cy Beethovena. Tonacją i dewizą: „Przez noe ku 
światłu”' przypomina nawet jego piątą symfonię, 
Również finale Brahmsowskiej C-mol symřonji 
z jej piękną ludową melodją w C-dur jest jakby 
instrumentalnym wyrazem apoteozy radości z kon- 
ca dziewiątej symfonji Beethovena, 
Po mistrzowsku maluje tu Brabms odmienne na- 
stroje pojedynczych części, 2 których pierwsza 
i czwarta wyróżniają się znacznómi rozmiarami. 
Przygnębienie i rozpacz ezęści pierwszej przecho- 
zi w błogą ciszę części drugiej, to znów w bez- 
troską wesołość, panującą w części trzeciej, wybu- 
chającej wreszcie ku końcowi peanem zwycięstwa 
z naturalną logiką konstrukcji, jaka niema sobie 
równych w pobeetuovenowskim okresie, z 
„Przeźroczystą' robotę tematyczną ostatnich 
kwarietów Beethovena zastosował tu jakby 
Brahms do pełnej orkiestry. Rozbija temat melo- 
dji na drobne cząstki motywów i rozkłada na po- 
jedyncze instrumenty orkiestry, stawiając w ten 
sposób przed nią zadanie najerudniejsze, jakie jej 
przypaść może do spełnienia. Najściślejsza tylko 
koordynacja i najdalej idąca precyzja w wykoua- 
niu szczegółów mogą zapawnić gonjalnemu dziełu 
własciwy wyraz i zrozumienia toku myśli muzy- 
cznej przez słuchacza. Najmniejsza niedokładność 
w zespole spowodować może zaprzepaszczenie ca- 
tej prodnkeji, stąd slusznie cieszy się to dzieło, 
podobnie, jak i trzy inne Brahmsowskie symfonie, 
opinją Seyili i Charybdy dla wykonawców, któ- 
rzy na osiatnim porauku pod wodzą doświadczo- 
nego sternika, znanego już nam z poprzednieyso 
koncertu, p. Bronisława Szulca, szczęśliwie dotarli 
do celu. ; 

Wy różniała ich za to owacyjnym okłaskiem prze- 
pelniająca widownię publiczność, nie tyie zdająca 
sobie sprawę z trudności, wynikających ze skom- 
plikowanej polifonji dzieła, ile raczej tworząca so- 
bie sąd o interpretacji z dobrego brzmienia orkie- 
stry, jakie dla muzykaluego |Jaika jest jedynemn 
kryterium przy słuchaniu Brahmsowskieh symfonij. 
Poprawnie wykonane przekonują go szybko pięk- 
nym, swoistym dzwiękiem o genjalności ręki, któ- 
ra tak czarownie rozmieszczała światła i cienie ko- 
lorytu orkiestralnego w służbie wyrazistego pięk- 
na tematyki. 7 i 
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ku blegunowi. Śmiały plan powiódł się w zupełno- 
SGL. W następstwie tego przyjęli uczeni istnienie 
Hradu morskiego z jednej strony bieguna północ- 
nego ku jego drugiej stronie. Obecne jednak ifie- 
powodzenie „Maud* skławia pracę fachową do hi- 
potczy, że wspomniany prąd nie jest prądem sta- 
iym, lecz, że prądy w tych okolicach, jak wszelkie 
inne morskie prądy, z roku na rok zmieniają swoją 
intenzywność, | 


z e 
tureccy książęta na wygraniu 


Of kilrn Jni bawi w Bndaneszcia wielu turec- 
kich książąt i kw'żniczek, wygnanych » kraju na 
mecy uchwaly Zgromadzenia Narodowego w Angorze. 
Sprawozdawea „Az Ujsag“ opisuje swą wizytę, zło- 
żoną w hotelu tureckim emigraiam, Ltórych niee 
iako głową jest książę Abfnl Kadir, drogi syn sut 
rana Abdul Hamida. Wygnaniec, który przybył w to- 
warzystwia niezwykle piyknej swej małżonki, księ: 
źniczki Madżiiże i trojga dzieci, ozowiadał między 


O m we |. wkm wi ma 


iunemi, że kalif mustat był opuścić Korstaatynopol | 


w ciągu pięciu godzin po ctrzymaniu adnośl.6g0 roz- 
kazu, książętom krw: natomiesu pozwolono zehawie 
48 godzin. Rezkaz doręszył im dyvrektot pelieji 
mey ze sobą dowolny bagaż i dano im dwa 
wagony sypialne, dołączone do rortągu pospies avz0, 
który wywiózł przeszło stu książąt csmańskich na 
obeczyanę, 

Da.ej opowiadał Abdul Kadir, że nigdy nie zaj- 
morał się polityką, gdyż ojciec jego, Abdul Ha- 
mid, w testamencie swym ostrzegał wszystkie dzieci 
w stanowczy sposób przed polityką, Poświęcił swe 
życie sztukom pięknym, podobnie jak jego Żona, 
prócz tego jest wykwalifikowanym mechanikiem, 
toteż najwięcej go bolało, że musiał opuścić swój 
warsztat nad Bosforem. Zamierza osiąść na Wọ- 
grzech i dzieci swe posyłać do węgierskich szkół, 
r WAR 


KI " . 
Senzacyjne wykopaliska 

Puląszone ekspedycje muzeów brytyjskiego i uni- 
wersyteckiego w Pensylwanii złożyły sprawoadanie 
o rozultatach ich wykopalisk w Ur, w Mezopotamiji, 
Kierownik ekspedycji, Wolley, twierdzi, że odkry- 
cia, poczyniona przez nie w osiatuim okresie, wy- 
wołały przewrót w najstarszej historji Mezopotamii 
i cofnęły historję wogóle conajmniej o jakie tysiąc 
lat wstecz, czego się dotąd zupełnie nie snodzie- 
WANO. 

W ezżtery mile* od Ur odległom Tollel Oveid, 
odkryto mianowicie małą świątynię, która jest naj- 
starszą budowlą na świecie, Po kamiennych, sze- 
rokich schodach wchodzi sią na platforuę, na któ- 
rej połudn' "wym końcu musiała stać świątynia. 
Jej filary były obłożone miedzią, lub zdobione mo- 


3 = iii „| Rej. 
wręczając równocześnie paszporty, Kiiqięta magli I 


zbiory na pokrycie rosnących długów. Puszczał 
się przytem na przedsiębiorstwa, na których się 
nie znał i wreszcie kazał sobie zapłacić przez pe- 
wne konsorcjum 100.000 funtów za kilka wagonów 
alkoholu, które istniały.. na księżycu. Zanim od. 
kryto to oszustwo, Steward zastrzelił się. 


Rozmaitości 


NOWY RODZAJ TELEGRAŁJI, W geofizykal- 
nym instylucia w Gótyndze zbudowano seismo- 
metr do badania górnych warstw ziemi, według 
którego zapisków powierzchnia ziemi znajduje się 
w ciągłym niepokoju. Pierwsze doświulczenia z no 
wym przyrządem przy rozsadzanin skał wypadły 
dobrze. Osiągnięte wyniki wskazują na możliwość 
stworzenia nowego rodzaja  telegrafji zapomosą 
wstrząśnień ziemi. 

NOWY WYNALAZEK TELEGRAFICZNY. — 
Szwedzki radjo cleprafista, porucznik Thoerblad, 
wynałazł metode, umożliwiając tak zwaną tele- 
graio pospicszną. Zanomocą nowego systemu Mo- 
żna przesylać 100 słów na minwię, tak, że, o ile 
nadzieje nie zawiodą, można się liczyc z zupelnym 
przewro'em w dziedzinie komunikacji telc_rafiez- 
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FRANCUSCY MUZYCY PRZECIW „JAZZ-BAN- 
DOM We francuskich, znłaszcza pacyskich, lo- 
kaləsh muzyczno-tanceznych zanosi się na awau- 
tury, gdyż 500 francuskieh muzyków orkiestro- 
wych, pozbawionych pracy przez zagranicznych 
muzyków, którzy zajęli ich dawne stanowiska, po- 
stanowiło zrobić z tego powodu skanda..* Weszło 
dowiem w modę angażowanie do orkiestr różnych 
ezzotycznych grajków, jak: murzynów, Rosjan, 
iumunów, Czechów i t. p., przyjeżdżających obec- 
nie do Paryża przeważnie z Konstantynopola, 
gdzie grali w zamkniętych przez rząd Kemala her- 
baciarniach i lokalach koncertowych. W pewnym 
wielkim paryskim hotelu zwolniona na przykład 
ostatnio orkiostrę, grającą tam od pięciu lat i za- 
stąpiono ją orkiestrą rumuńską z Bukaresztu. To 
też muzycy paryscy grożą użyciem przemocy, Ce- 
lem zapobieżenia tego rodzaju praktykom w przy- 
szłości, 

MROŻONE KWIATY, Na brytyjskiej wystawie 
państwowej w Londynie ukażą się w pawilonie au- 
stralijskim świeże kwiaty z Australji, zamrożone w 
blokach lodowych, przewiezionych w okrętowych 
chłodniach. W ten sposób konserwuje się kwiaty, 
w zupełności zatrzymując ich pierwotną barwą 
i kształty. 

* PASZPORTY DLA ZMARŁYCH. Jeszcze do po- 
łowy ubiegłego wieku panował w Rosji zwyczaj 
wystawiania zmarłym urzędowych paszportów 
przez gminę, do której należeli. Papiory te skła:la- 
no w trumnie, a mieściły urzedowe zaświadczenie, 
że zmariy obywatel był za życia uczciwym prawo- 


zajkowemi obrazami. Prócz tego, znaleziono liczne, |sławnyw chodził do kościoła, spowiadał się, ko- 
ozdobne fryzy, Z obrazów, które niegdyś zdobiły ;munikował i t. d., to też „prosi s.ę niniejszom Św. 
świątynię, znaleziono dwa, sporządzono z drzewa, | Piotra i tych, eo u bram nieba stoją, by inu uia- 
obitego cienkiemi płatami » miedzi. Bardzo intere-| twili wejście do krainy szczęśliwości wiecznej”. — 
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sującemi są fryzy, przedstawiające ladzi i woły 
o złotych rogach, skradzionych prawdopodobnie przez 
złodzieji w ubiegłych stuleciach, przed wykopaniem. 
Wspaniały jest zwłaszesa jeden fryz, którega fi- 
gury, rzeźbione w białym wapieniu, odbijają na 
czarem tle, Całość jest otoczona miedzianemi ra- 
mami, z których pozostały tak dwie części, ża 
pozwalają na ich rekonstrukeię. Na jednej części 
tryzu wyobrażone są byki w świątecznej ozdobie. 
Jeden z obrazów ściennych, długi na cztery stopy 
i składający się z trzech części, przedstawia 
krowy, dojone przez ludzi i cielęta, stajnie, 
z której wychodzą jakieś osoby, oraz pracujących 
nad fabrykacją wina i oliwy. 

Świątynia była poświęcona bogini Nin - Kursag. 
Bardzo ważnem było odnalezienie złotego korala 
w formia chrabąszcza, Jest to złoty skarabeus, na 
którym wyryte jest imię A-an-ni-pad-da, praw- 
dopodobnie założyciela świątyni. Dotychczas uwa- 
żano go za postać mityczną, teraz pokazuje się, 
że był on królem z pierwszej dynastji z Ur, która 
się rozpoczęła około roku 4600 przed Chrystusem, 
Ten złoty skarabeus jest więc najstarszym, dotąd 


Następowałą pieczęć gminy i podpis wójta, wzęlę- 
dnie burmistrza. 

GŁODOWKA ZWIERZĄT. Znaną jest ognie 
zdolność wielbłądów obywania się całemi tygo- 
dniami bcz wody. Węże „olbrzymy“ mogą żyć 
dłużej, niż rok, bez pozywienia. nie mówiąc już 
o różnych zwierzętach ssących, przepędzających 
zimę we śnie, również bez jedzenia. Ostatnio opo- 
wiada w Umschau‘, Zygmunt Urabin, o zastana- 
wiającen w tym względzie zdarzeniu. Zbierał on 
pewne gatunki ślimaków i gdy udając się na spo- 
czynek zimowy, weszły do swych skorup, złożył 
je w pudełku, o którem później zapomniał. Po 
upiywie półtora roku, przypadkiem natrafiwszy 
na wspomniane pudełko i zauważywszy śniąco 
jeszcze ślimaki, zanurzył je w wodzie. Ślimaki wy- 
laziy ze swych skorup i byly w najlepszem zdro- 
wiu 
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